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Oplata l>Oł!ztowa uiszczona ryciattem 

!~~~· ~~dq ·nziii:NNiK 
„Dni Leninowskie" 

Uroczysta akademia 
a· 

w. Warszawie 
w • 

rocznicę wyzwolenia 
WARSZAWA - 21 stycznia 1J: ODZKI mija 29 rocznic

0

a śmierci Wio- ~,, , 
dzimierza Lenina. Aby zapoz-
nać najszersze rzesze społeczeł1 
stwa polskiego z jego życiem i 

WARSZAWA (PAP). Osmą rocznicę wyzwolenia Warsz.a
wy przez Armię Radziecką i walczące u jej boku Wojsko 
Polskie - dzień 17 bm. - lud stolicy uczcH uroczystą aka
demią zorganizowaną w Hali Sportowej. 

wadził narody Związku Ra
dzieckiego do zwycię~twa nad 
faszyzmem. do t ego który dziś 
przewodzi światowemu obozo
wi pokoju do wielkiego 
przyjaciela na szego narodu, do 
.Józefa Stalina". 

walką, obchodzone będą w ca- --------------------------
łym kraju w dniach od 20 do 

Halę, udekorowaną biało - ralissimusa Józefa Stalina i 
czerwonymi i czerwonymi Prezesa Rady Ministrów Bole-

30 stycznia „Dni Leninowskie". 
Organizatorem „Dni Leninow
skich" jest Towarzystwo Przy
~aźn1 Polsko-Radzieckiej. 

W okresie „Dni Leninow
skich" odbędą się liczne po
gadanki i odczyty, akademie 1 
Wieczorv świetlicowe. Poszcze
gólne k~ła TPP-R przygoto
'Wują imprezy artystyczne i 
"Wystawy, organizują wyciec:>:
ki do Poronina w celu zwie
dzenia muzeum Lenina. 

Uroezys~y capstrzyk 
w. 8 rocznicę 
wyzwo~enia 
Łodzi · 

Wczoraj w godzinach popo
łudniowych o1dbył się uroczy_ 
sty capstrzyk mlodz;ieżowy z 
okazji 8-ej rocznicy wyzwole
nia Łodzi. W capstrzyku 
Wzięły udział tysiące mło
dzieży ze szkół i wyższych 
uczelni, którzy z okottczno
ściowymi transparentami i po_ 
c:hodnia.mi przeszli ulicami 
llli'lsta do parku im. Ponia
towskiego. Tu przy dżwiękach 
h;1-·mnów polskiego i raJziec
kiego, delegaci ze szkól oraz 

Rok IX nr 16 (2644) Łódź, 18 I 19 stycznia 1953 r. sztandarami, portretami Gene- sława Bieruta, wypełnili szczel 
nie przedstawiciele społeczeń
stwa stolicy, robotnicy z war

Wszelkie zakusy imperialistów w celu uniemożliwienia 
nam pokojowego budownictwa spotkają się 

zdecydowaną odprawą narodu polskiego ze 

Nota rządu polskiego 
do Stanów Ziednoczonych 

WARSZAW A (PAP). W dniu 16 stycznia. br. Mlni~terstwo 
Spraw Zagranicznych przesłał 0 ambasadzie Stanów. Zjedno
czonych w Warszawie notę na stępu,iącej treści: 

Ministerstwo Spraw Zagra-
1 icznych przesyła ambasadzie 
Stanów Zjednoczonych w War 
nawie wyrazy szacunku i pni 
gnie zakomunikować, co nastę
puje: 
· 1 W dniu 4 listopada ·1952 r. 

Goniądzu. powiat Białystok. 
Amerykań..~ki samolot woj

' kowy, który dokonał zrzutu 
·1rzekroczył granicę polską przy 
·.vlocie w rejonie na zachód od 
Darłowa w dniu 4 listopada 
1952 roku 0 godzinie 22.53. zaś 
1puścił granicę Pol~ki tegoż 
lnia o godzinie 23.21 w tym 
-amym rejonie. 

wani zostali na przeszkolenie 
do spe::jalnej szkoły dywersyj
no-sz;:iiegowskiej, zorganizowa 
nej przez wojskowe władze a
merykańskie. Szkoła ta mieści 
się w okolicach Frankfurtu nad 
Menem w Niemczech zachod
nich. Sama szkoła, jak również 
jej program, rozkład dnia, słu
chacze i wykładowcy-wszyst
ko to otoczone zostało najści
ślejszą tajemnicą i odcięte od 
otoczenia, jedyny zaś kontakt 
ze światem zewnętrznym odby 

szawskich fabryk i budów, ko-
biety i młodzież szkolna. 

Serdecznie witają zebrani 
przybyłych na uroczystość: 
wiceprezesa Rady Ministrów 
- Piotra Jaroszewicza, gene
ralicję WP z wiceministrem 
obrony narodowej - gen. Po
pławskim, członków prezy
dium Stołecznej Rady Narodo
wej z przewodniczącym 
Albrechtem oraz sekretarza 
KW PZPR - Kubiczka. 
Przybył również ambasador 

ZSRR - A. A. Sobolew w to
warzystwie radcy ambasady 
D. I. Zaikina oraz zastępcy 
attache wojskowego P.D. Gier
ko. 

Przemawia wiceprzewodni
czący prezydium Stołecznej 
Rady Narodowej Stefan 
Harasimowski. 

Wzniesiony przez mówcę 
okrzyk na cześć wyzwoliciel
ki Warszawy - Armii Ra
dzieckiej i na cześć genialnego 
wodza narodów radzieckich -
Józefa Stalina, zebrani pod
chwytują gorąco i entuzjasty
cznie. 
Również gorąco przyjmują 

zebrani uchwalenie tekstu dc
oesz do Generalissimusa Józefa 
Stalina, do Prezesa Rady Mi
nistrów - Bolesława B ieruta 
oraz do wiceprezesa Rady Mi
nistrów, ministra obronv naro
dowej Konstantego Rokossow
skiego. 

• • • 
WARSZAWA. - 17 bm. -

w 8 rocznicę wyzwolenia 'Var 
szawY, Ind stolicy złoiył hołd 
bohaterskim żołnieq:om Armii 
Radzieckiej I Wojska POiskie
go, poległych w walkach o wy 
zwGlenle Warszawy, składa.ląc 
na. ich grobach oraz pod pom
nikami wieńce 1 liczne wią:ian
ki kwiatów. 

1.600 delegatów 
bierze udział 
w li Z"eździe 
Obrońców Poko~u 
w Czechosłowacji 

o g. 23.10 w rejon.e miej
scowości Mizdowo - Podgóry 
powiatu Miastko. w wojewódz 
twie Koszalin zostali zrzuceni 
z wojskowego samolotu nale
żącego do sił zbrojnych Sta
nów Zjednoczonych dwaj dy
wersanci Stefan Skrzyszowski 

?ri:a.ni~c-ji spolccznych ~ło- vel Janusz Patera, urodzony 
zyb w1ence pod Pomnllttem,27 grudnia 1917 roku w Złoczo 
\Vyzwolenia. wie i Dionjzy Sosnowski, uro-

(sh) dzony 15 sierpnia 1929 roku w 

Schwytani przez polskie wła 
jze bezpieczeństwa obaj dywer 
'anci wyekwipowani byli w na 
•tępujący sprzęt ipochodzenia 
amerykańskiego, który służyć 
m miał do zbrodni~zej akcji 

'11l terytorium Polski: 
1) trzy komplety aparatury na

da wczo-odbi<>rczej typu RS-6, 
2) dwa plst.olety typu „Pa"iabel· 

lum". opatrzone numerami 4049 I 
283 oraz cztery zapasowe maga

.vał się za pośrednictwem of1- „Dziś, w pamiętną rocznicę 
cerów i podoficerów amery- wyzwolenia Warszawy - o
kańskich. przynoszących roz- świadcza m.in. mówca - ser
kazy, pieniądze i żywność - ca ludu naszej stolicy i całe
Wraz ze Skrzyszowskim - Pa- go kraju wypełniają uczucia 
terą i Sosnowskim instruktarz serdecznej miłości dla boha
szpiegos~wa i dywersji we i •erskiej Armii Radzieckiej, dla 
wsp?m~ianej szkole otrz_Ymało wielkiego kraju socjalizmu. 
ośmiu mnych kandydatow na naszeg0 wyzwoliciela i brata 
szpiegów i dywersantów zwer który rozgromił faszyzm hitle~ 
bowa;iy~h przez wywiad ame- rowski i ostatecznie pogrzebał 
rykansk1 spośród wszelkiego jego marzenia panowania nad 
gat~n~u przestępców, krymi- całym światem. W dniu tym, 
nal!stow i szumowin. jak co roku, nasze najserdecz

(Dalszy ciąg na str. 2) 
niejsze myśli i uczucia biegną 
do tego, którego geniusz pro-

Wzmóc walkę ze stor:-iką ziemniaczaną 

PRAGA. Dnia 17 bm. rozpo
czął się w Pradze II Czecho. 
słowacki Zjazd Obrońców Po
koju z udziałem 1.600 delega_ 
tów oraz wiehs gości. 

W dniu 15 bm. po dllif•zym po
bv c1e . 'Y Zw i ązku R3dziecl<im 
powr1>c1ly do kraju: 1espól 
P_austwoweJ opery Jm. st. Mo
n uszki w Poznnnju, Państwo~ 
w,-_ Zespól Ludowy Pieśni I 
Tan{'a •. l\.ta?owsze" oraz arty-st
ki Hal'na cznny-Stehńska I 

Wanda Wiłkomirska. 
Powra-cajacych ar'.ystów witali 
:na Dworcu Głównym w \.Var
cszawie: mlnLster kultury l 
&ztuki W. Sokors-ki, wkeprze
~vodnlczący ZG TPP-R S Ma· 
tu~ewskl, sekretarz irrne"ralnY 
K KZ amb , J. K. Wende ora"• 
lic7-n• Przedstawielele świata 

kuJ•uraJnego stolicy. 

z Mosie.wy 

Narada 
r ac;onaliz:ałorow 
przemysłu 
włókienniczego 

Staraniem Za.rządu Główne 
go Związku Włókniarzy, Sto
V\ arzyszenia Inżynierów i 
Techników. Ministerstwa Prze 
mysłu Lekkiego . i Redakcji 
„Głosu Pracy" odbędzie się w 
dniu dzisiejszym o godzinie 

zynki I amunicję, 
3) pas p!ócienny k<>loru czarne

go, zawierający 75 tysięcy zloty<"h, 
4) aparat sygnalizacyjny „bea

con" służą<:y do naw~ązvwania 
! ąeznoścl z ziemi z sam<>lotem do· 
konvwa !ą<'YDI zrzutu oraz in>truk 
cje do p<>Sluglwanla się tym apa 
rate-m, 

Gl instrukcje do łączności rad:o
wej, 

r> instrukcje sanitarne, 
7) ampułki trucizny, zawierają

cej l1was pruski wraz z ln.struk
cj' ml jej użycia, 

8) woJ,skowe kombinezony I bel
my. amerykańskie. 

Ponadto obaj dywersanci za
opatr:o:en1 zostali przed odlot ?m 
do Polski w sfałszowane do
kumenty I tak Skrzy~zowski 
vel Pa tera otrzymał następu
iace dokumenty na nazwisko 
!"elik• Zalewski: 

1) sfalstowane zaświadczenie 7. 
pracy w MennJ.cy Państwowej w 
V\'1rsza wie. 

2) sfałszowaną kartę urlopowa 
tej samej in•!ylucji I trzy formu
tar1e 1a~wio:ulczeń urlopowy...:h. 

3) sfałszowaną kartę meldunko
wa nr d/207459 wydaną w War
szawie, 

4) sfals'lowane pokwit.<twanie zło 
-l:rnia ankletv paszportowej, 

51 sfałlszowany odcinek zameldo
wania, 

6) sfałszowane świade-ctwo ~7c7e 
pienia prze-ci'" durowi brzuszne-

Uchwała Prezydium Rządu 
w sprawie zwalczania sz~odnika w 1953 r. 

WARSZAWA. - Prezydium Rządu powzięło uchwałę w ll]>ra
wie organlza<:Ji walki ze stonką zie·mnlaczaną w 1953 r. Uchwala 
ma na celu zapewnienie pełnej mobilizacji •ił 1 środkt>w do 
zwalc-zania tego groźnego szk<>dni ka upraw ziemniaczanych oraz 
11praw pomidorów. 

Ponadto uchwała Prezydium 
Rządu w sprawie akcji pn.eciw
stonkowej obejmuje poet•nowie
nla, dotyC'Zące rozwinięcia na ne
roką skalę ba'.lań naukowych nad 
zagadnieniem zwalczania .stonki 
ziemniaczanej. 

Na zjazd przybyli m. in. 11e
kretarz SwiatoweJ Rady Poko
ju Jan La.fflte i Roy Gere oraz 
członek Swiatowej Rady Po
koju AJfredo V-arera. Zjazd 
zagaiła przewodnicząc~ Czecho 
~łowackiego Komitetu Obn>ń
ców Pokoju i członkini Swia
t-0wej Rad:v Pokoju Hodinova_ 
Spuma.. Przemówienie Hodi
noveJ-S!lurnej przerywane by
?o burzliwYmi oklaskami. 

Referat zasadniczy wygłosiła 
przewodnicząca Czechosłowac
kiego Komitetu Obrońców Po. 
koJu A. H<>dinova-Spurna. 

Obrady zja7.du trwają. 

Uchwala stwierdza, te s.tonka 
ziemniaczana pojawiła się w roku 
ub. na niektórych terenach, g-dz!e 
przedtem nie występowała. W 
związku z tym zwiększa ~ię po
ważn•e niebezp1eczeństwo ·ego 
szkodnika dla upraw ziemniaka. 
Pomimo wzrastającego uświ ado
mienia ludności o nlebezpieczeń

•twie stonki. pom'mo lepszego i 
staranniejszego przeprowa<fzan fa 
poszukiwań oraz likw!dacjl olfn sk 
stonki, os i ągnięte w 1952 r. wyni
ki w walce z tym szkodnikiem nie 
były zadowalające Przyczyną te
~o - jak podkreśla uchwala Pre
zydium Rządu - był brak aktyw
nego i powszechnego uczes tnictwa 
mas chłopskich w walce ze stonka 
oraz liczne btędy i niedoci ągnię~ 
cia <>rganizacyjne. 

Sekretariat CDU potępia 
zdradzieckq działalność G. Dertingera 

BERLIN. - Jak donosi iagen<'ja ADN, ro?JSzerzony sekretariat 
Unii Chrzek!Jańi;ko-Demokralycz neJ na posiedzeniu odbytym w 
dniu li bm„ po otrzymaniu wia domMci o are5ztowaniu b. mini-
:<tra 1>praw zagr:in:eznych Georga Dertin&era, uchwalLI 
nie re-zolu<:;Ję, w k~óre-J czyta.my: 

mu wydane w Warszawie, Dla zapewnienia sprawniejszego 
7l sfałszowana ksla:iPczl1ę woj

B. minister spraw zagranicz-

1 

mogą świadczyć o 
nych Niemieckiej Republtki De- dzlalalnoścl wroga, o 
mokratycznej I wiceprzewodnlczą- działalności agentów. 
cy Unl! Chrześcijańsko-Demokra-

rozkładowej 

zdradzie lub 

skową wydana pr7.P7. wojsl<1>wa ko i bardziej skutecznego zwalczania 
misję rejonowa Warsuwa-Mlasto. >t<>nk! ziemniaczanej w roku biet. 

Sosnowski Dioni7.y natomiast Prezydium Rządu podjęło szereg •ycznej Georg Dertinger zogtal uję 
otrzymał dokumenty na nazwi postanowień, których realizacja ty przez organa b~pleezeństwa 
oko Adam Zagórski. winna rozpocząć się jut w okresie państwowego. Dzięki czujności na

Na zdjęciu: ambasador J. K. 
Wendr. H. Czernv-Stetańska i 

Wanda ''Vilkomi-rs>ka. 

CAF - fot. Zygm. WdowlńsJcl 
,I 9.30 w sali „Melodram" nara-

Uzy~kane przez polskie wła- zimowym, czyli wcześniej nit w >Zych organów bezpieczeństwa, u
dze bezpieczeństwa dowody 0 _ -oku ub„ k:edy przygotowania d<> Jawrnono jego podstępną działal
raz zeznania złożone przez obu •kcji przeciwstonkowei rozpoczęly ność szp i egowską i rozkładową. 
schw•ytanych przestępców i się dopiero na przedwiośniu. Roz.szerzony sekretariat kle.row-

Pierwszy w Polsce 
kolej~wy ośrodek 
nowych metod pracy 
powstał w Łodzi i 

da racjonalizatorów przemy
słu włókienniczego. 

świadków stwierdzają niezbi- nictwa Unii Chrześc1jańsko-Demo-
cie, że Skrzyszowski-Patera i kratyczneJ z najwyższym obu.rze-

Nie więzienia - a front 
Sosno'wski zostali pnez wy- n:em potępia zd1adziecką dzialal-
wiad amerykański, działający Jedna z metod ność Dertingera Przy pomocy bez 
na terenie Niemiec zachodnich, przykładnej dwuliC'owości potrafił 

Dowództ~o amerykańskie usiłuje wałczyć 
z masową dezerci~ · 

Wcl'ąg · · d ł ·b on zdobyć zaufanie partii i sil de-
męc1 os uz y tego WY- wznt"ecani•a wiadu. a następnie przetrans- '11okratyczn.vch w całych ~lem-

Portowani wojskowym samolo h" f czech. w charakterze wiceprze-
tem amerykańskim. specjalnie '$ er:i Wojennej wooniczącego partii mlnL~tra 
przystosowanym do dokony- >praw zagra..'licznych NRD, Der-
wania zrzutów i zrzuceni na OSLO. W Norwegii w dal · tlnger dopuścił' się haniebnej zdra 

NOWY JORK. Jak donosi 
dziennik „Courier - Journal" 
dowództwo armii amerykań 
skiej wydało nowe zarządze
nie. które ma zapobiec uchy 
laniu się młodych Ameryka
nów Od służby w armii i stale 
szerz<1cej się dezercji. Nowe 
~arządzenie przewiduje. że 
zołnierz. który zdezerterował 
lub nie ~tawil się na czas du 
swe· · d J J~ nostk.i woj~kowej, wy 
syłane~ za granicę, będzie na
tychmiast odesłany na front • 

a nie osadzony jak dotychcza~ terytorium Polski Jak wvnika szym ciągu podsycana jest dy wobec partii l szczytnych celów 
w więzieniu. Dziennik podkre- z zeznań obu zaprzedanych histeria wojenna. Jak oficja!- nao;zego ruchu narodowego wał
śla, że wskutek tego dezerterzy wywiadowi lłmerykańskiemu nie zawiado'llił · sztab nor- czące'go o jedność i pokój. Zbrod
nie mogą liczyć w przyszłości agentów, wpadli oni w sieć weskich sił zbrojnych, -N ciąg11 nicze pos!ępowanie Dertingera mu 

specjalnej służby te~o wywia- najbliższych dni w całym kra si być wobec czlonków na$Z.eJ 
na to, że osadzenie w wit:zie du, mającej za zadanie przygo- ju będzie przeprowadzon~' partii i demokratycznej opinli pu
niu uchroni ich do udziału w towywanie i organizowanie ,.alarm mobilizacyjny". Szef bl'cznej zdemaskowane w całej 
walkach na froncie. szpiegostwa, dywersji i sl'!bo- sztabu wojsk norweskich ge- pełni ze wszystkimi szczegółami , 

Prasa ameryka11ska donosi, tażu, wymierzonych ptze- nerał Ole Berg oświadczył motywami i konsekwencjami. Zdra 
że przedstawiciel Pentagonu "iwko Państwu Polsk!cmu. prasie, że sygnałem do alarmu da Georga Dertingera stanowi 
przyznał, iż nowe zarządzenie Z dowodów, będących w będą we wszystkiclł dużych nowe ogniwo w smutnym lańcu
dowództwa zostało wydane w po~iadaniu władz polskich miastach l osiedlach syreny, a chu zdradzieckiej dwulicowości w 

. . wynika niezbicie, że Skrzyszo- w tych miejscowościach gdzie naszej partii. Fakt ten podkreśla 
Z~'IJązku z sz_erzącą s~ę dezer- wski-Patera i Sosnowski po ~yren nie ma - bicie w dzwo dobitnie doniosłość nuzego obo-
CJą .;z szeregow armn amery - 17.werbowaniu ich do slużbv w~· j ny. wiązku niezłomnej czujności w o-
kańskiej walczącej w Korei. wiadu amerykańskie.llo skiero- l bliczu wszelkicłl i.Jawi.sit. które 

Przy Centralnym Kolejo
wym Klubie Racjonalizacji i 
Techniki w Łodzi powstaje 
ośrodek nowych metod pracy. 
Ta pierwsu tego rodzaju pla
cówka w kraju otwarta będzie 
we wtorek dnia 20 bm. o go
dzinie 16. 

Ośrodek wyposażony zosta
nie w plansze omawiające za
sady i wyniki stosGwania no
wych metod pracy zarówno ra 
dzieckich ja.k I wypracowa
nych na terenie dyrekcji łódz
kiej we wszystb.lch służbach. 
Ośrodek posiada nowoczesną 
aparaturę fihnowo-dżwięko
wą, która pozwoli na miejscu 
wyświetlać fllm:v z zakre3u 
racjonali:iacji I techniki. 

W Ośrodku odbywać się bę
dą prelekcje l spotkania z ra· 
cjona.lizatoraml oraz kursJ' do 
szkalaJą.ce: (k~ 



NOTA RZĄDU POLSKIEGO 
y;:::ń:~.i::a::„~)po- do Stanów z1·ednocz~onych 

Otwarcie gabinetu 
technicznego 

?zieleni na dwie grupy i zna
Jący się nawzajem tylko pod sJ·i na tereni·e Polski" dostatecz d · · 
Pseudonimami· · 1 z raJcow narodu polskiego, Sł! łalności pewnych dyploma.tów 

' • przez wie e nie i wymownie obnaz· yło rń.." miesi""'y przechodzi"li sz eg ·1 ~„ wynikiem atmosfery panuJ"ąceJ· amerykańskich akredytńO"a-
-.~ cz 0 nież oświadczenie złożone 27 ~~ nego rodzaju przeszkolenie w antypolskich ośrodkach nycł} w Polsce rząd polski zna-

dziedzin pr~ys ł j p zest z grudnia 1952 roku przez kie- szpiegowsko-dywersyJ"nych, or- lazł n1"espo„-iewane"o m· for-
. ze r ()pczeJ r0wników nielegalnej organi- LU '"' 

działalności, do jakiej przezna ganizowanych przez wywiad matora, wiarygodnego - jak 
czył ich wyw1"ad amerykan'„ki. zacji WIN J. J. Kowalskiego, St ó z· d h F kt l · · t Ro - pseudonim „Kos" i S. Sieńko an w Je noczonyc . a y na ezy przypuszczac - nawe 

z~ład dnia tej „szkoły" wy- _ pseudonim „Wiktor". Zgło· te stanowią jeszcze jeden do· dla rządu Stanów Zjednoczo
pełn1ony został całkowicie za- !!il! się oni do polskich władz. wód, że pod wpływem konso- nych, w osobie byłego amba
~~a~j l~~~a~yał~:r;;.zygo~~ bezpieczeństwa. przedkładając lidacji moralno-politycznej apo sadora Stanów Zjednoczonych 
łych akcji: od B.OO do J.2.oo i obfity . matenał dowodowy łeczeństwił polskiego pogłębią w Warszawie, p. Stanton Grif
od 

13 30 
d lR 

30 
odb ł . wskazuJący na przygotowywa się rozkład nawet wśród so- fis'a. P. Grif:tis, który w mię-

wykł~dy. ~ii~dzy lnnywym~ ~~~ nie przez rząd __ Stanów. Zjedn? wicie opłacanych przez wy· dz:yczasie opuścił amerykań
l . i czonych akcJi wymierzoneJ wiad amerykański zbrodni· ską służbę dyplomatyczną, w 
e g~in poswi~n~ radiote- przeciwko narodowi polskie~ czych elementów, u których wydanej w grudniu ubiegłego 

legrafll, porus~nm się w nie- rnu i zmierzającej do obróce- przeważać zaczyna przekona- roku ksią:!:ce pod tytułem 
!anym tl'.rerue przy pomocy nia w ruinę owoców jego po nie o beznadziejności zbrod- „Lying in State" wygadał do-

0apy, radiot~hruc~ or_az spo- kojowej pracy. W przygo>tow~ niczych amerykańskich pla- kładne szczegóły antypolskiej 
s. bom pos~gtwam:i się bro- n.iu tej akcji brali ze strony nów. działalności kierowanej 'lrzez 
ru!' i materiałami wybuchowy amerykańskiej bezpośredni u· Oczywiście nie przeszkadz:a siebie amba6ady Stanów Zied
mi. W_ykł~dy przepla.tane bY.~f dział, inspirowali ją i nalegali to w niczym resztkom zwer· noczonych w Warszawie i u-
„zajęcia.m1 Pr_aktyc:myn;ii · n.a szybkie i sprawne jej wy- d · ł óln :P~pt"O'Wa~ym1 na S~Jal- konywanie były zastępca se- bowanych przez wywiad ame- zia u poszczeg ych jej pra-
n~J st~~lrucy, we ~1:3sne3 r~.- kretarza departamentu wojny rykański przestępców i awan· cewników w tych „dyploma
d1~staCJ1 ć'Y'1ezebneJ 1 n.a proo Stanów Zjednoczonych Royall, turników w inkasowaniu po- tycznych" na Spo6ób amery
neJ ~oczm, zbu~owanej B'P7- a następnie obecny szef sztabu kaźnych sum wypłacanych kański akcjach. 
cjalnte n:i teren:e szkoły dla sił zbrojnych Stanów Zjedno· lekką ręką przez władze ame- ... Oczywiście trudno sobie 
trenc•vania skokow spadochro czonych gen. Bradley. Bezp<>- rykańskie. Najwyższy ju:!: czas, WYObrazić, aby ta sprzeczna z 
nowych średnie rokowania z kierowni aby rząd Stanów Zjednoczo- podstawowymi zasadami pra-
Przytaeuj~ dalsze nczegó- ctwem nielegalnych organiza· nych uświadomił sobie po tylu wa międzynarodowego i przy-

17 rcnkła.du zajęć i metod sr.ko cji w Polsce prowadził z ra- niefortunnych próbach i gorz- jętymi zwyczajami działalność 
lenia ft'Piesów t sabotażystów, mienia wywiadu amerykań- kich dla siebie doświadcze- ambasadora amerykańskiego 
oras okolłc:moścl, w Jakich na- skiego pułk0Wl1lik armii Sta- niach, że wszelkie rachuby na w Polsce odbywała się bez 
słlH>llo przerzucenie szpieJ;"óW nów Zjednoczonych Sapieha złamanie jedności narodu pol- wiedzy i zgody rządu Stanów 
n.a teren Polski nota stwier- występujący pod pseudoni- skiego są - jak mówi polski Zjednoczonych, który dał w 
cha dalej: mem „Pol". lud - „marzeniem ściętej gło- ten sposób raz jeszcze dowód 

bronić będzie swojego pań
stwa. Naród polski bowiem roz 
szyfrował i potępił pla~y kół 
rządzących Stanami Zjedno
czonym:, plany oparte na cy
nicznych rachubach związa
nych z nadzieją wprzęgnięcia 
Pola•ków do rydwanu amery
kańskich imperialistów. 
Rząd polski składa katego

ryczny protest przedwko bru
talnemu pogwałceniu teryto
rium Polski w dniu 4 li.gtopa
da 1952 roku przez samolot 
należą<:y do sił zbrojnych Sta
nów Zjednoczonych. Rząd pol
ski protestuje ponownie prze
ciwko organizowaniu agresyw 
nego wywiadu i dywe~ji na 
terenie Polski oraz stanowczo 
żąda natychmiastowego za
przestania tego rodzaju dzia
łalności rządu Stanów Zjed
no<:zonych wymierzonej na 
szkodę państwa polskiego. 

Akc!a bojówkarzy 
I aszyslowskich 
w USA 
przeciw Chaplinowi 

NOWY .JORK. - Fanystowsc:r 
boj6wkarz" z tzw. ,,let:łonu ame
rykańskiego" prowa<'lą wścl„kłą 

kampanię przeeiwko poctępowym 

działa.czom s-ztukl, m. In. przeelw
ko Charlie- Chaplinowi. 

małej mechon·izac·ji 
w prze.myśle lekkim 

W dniu wczora.jszym w sali 
ORZZ otwarto gabinet teeh
nkzny pomysłów raeJonaliza
torsldch małej meebanłzaoJi 
w przemyśle lekkim. 

Otwarcia dokonał przewod
niczący ORZZ Marian Surne
rowski w obecności przedsta
wicieli CRZZ i Pa.rtli. 

Referat na temat malej me
chanizacji w przemyśle wVi
kienniczYID wygłosił kierow
nik wydz'alu produkcyjnefo 
ORZZ w Łodsi ob. Jan Su:ze
ch\ski. 

Wystawa. - gabinet tech· 
niczny w przejnysłych plan
S7.ach pokazuje wszystkle cen
niejsze pomysły racJ-Onalizato
rów woj. lódso:kiego w kierun
ku ma.lej mechanizacji. W 
dniu dzisiejszym gabinet zwie 
dzą u-;zestnicy ogólnopolskiej 
na.radY rac.Jonaliza.t.orów prze
mysłu włókienniczego Od Ju
tra WYStawa. jest dostępna 
dla wszystkich zwledzająe:vAh. 

(j) 

2 Omówiony wyżej fakt Sztab armni Stanów Zjedno- wy"'. Podsycanie tych złud· swojej wrogości wobec naro-
przygotowanego z preme- cz.onych prz'Jgotował tak zwa· nych nadziei ma na celu wpro du i państwa polskiego. 

cytacją i dokonanegio po- ny plan „Wulkan", który w wadzenie w błąd i dezinforrno· 6 W toku wielu procesów, w Na rozkaz herszta tej organlza
gwałcenia granicy pclskiej wojennych plan.ach rządu ame wanie społeczeństwa w Sta- wyniku których osadzeni ej! jej czł<>nd<<>wie rozpo<!zęl1 ostat 

oraz z.rzutu wyszkolony<:h rykańskiego wyznaczył stoją- nach Zjednoczonych i w in· zostali i skazani terroryści, nio pi~ietowanie wseystkich kin, 

W tros<"e 

o zdrowie 
ludno~ci 

przez wywiad a~rykań· cym na usługach wywiadu nych krajach podobnie, jak szpiedzy i dywersanci działają- wyświetlających fi.lmy nie przypa-

ski zbrodniarzy na tery- amerykańskie.go agenturom za podsycanie psychozy wojennej. cy na szkodę Polski ujawnio- dające Im d<> gustu, a zwłaszcza 
torium Polski nie jest pierw- dania wskazania obiektów do Tę prawdę opinia publiczna no liczne fakty i dowody, film Charlie Chaplina pt. „SwLa.tła 

W dniu WCZOTajszym w Stacji 
Sanitamo-Ep!demlologicznej Wy
działu Zdrowia odbyło się z~ra

n!e, na którym 'P'f'Udstawielele 
prasy 1 orga.nt.zaeji społecznych 

zo,stal! zaznajomieni z now11 orga
niz11cj11 pracy tej placówki. Nowy 
styl pracy pozwoll szybciej I el<:u
tecznie' zwalczać choroby zakaź

ne, z kt-óryml walJ<a j~t obowl!IZ 
klem całego społeczeństwa. W naj 
bldżseych numerach nu:i:ego pisma 
za:majoml.my czytelników ze 6ZC7.e 

gółaani odbytego zebrania onz z 
postulatami Stacji SE pod adre-· 
aem mleszk8l\c6w Łodzi. 

szym tego rodzaju wrogim bombardowania na wypadek 1.1świadamia sobie coraz do- świadczące 0 nie<:nej roli ode- kink.l.et6w" (Llmellght). 

wobec Pol!!ki aktem dokona- przyszłej wojny oraz wszczi:- ldadniej. granej przez niektórych pra
nym przez rząd Stanów Zjed- cia szeroko zakreślonej dywer- SW ubiegłych latach n:ąd cowników amerykańskich pla
noczonycli. Wy!!tarezy przy- sji i sabotażu. polski wielokrotnie w swo- cówek dyplomatycznych w 
pomnieć fakty przytoczone w Tale zwany plan „Wulkan" ich wystąpieniach zarówno Pols<:e, a także o antypolskich 
nocie Ministerstwa Spraw Za jest ob_szernym dokumentei::n wobec rządu Stanów Zjedno- zamiarach i planach kierowni
granicznych z dnia 12 stycz- posiada3ącym formę operacyJ- czonych, jak i na terenie mię- czych ośrodków w Waszyngto
nia 1952 r., skierowanej do nei;:o rozkazu sz~bu a~ery- dzynarodowym, odsłaniał anty nie. Tak na przykład w toku 
rządu Stanów Zjednoczonych kanskiego dla k1erown1ctwa li k d St ó proce;m morderców patrioty 
a dotyczącej funduszu 100 mi~ WIN. i składa . si.ę z szeregu polską po ty ę rzą u an w polskiego Martyki ujawnione 

J"ak donost dziennik „Ne-w York 
Times0 jedno z t.owarzystiw filmo
wych przerwało pod groźbłl pLkie
towanf a kin pn:ez W.!IP<>mnlany 
„legion" wyświetlanie filmu Cha
pUna. Her~zt „legionu" HQUe o
świadczył - pisze dziennik, te 
)>rzedsięblo?'$two filmowe Loei 
pod presją „legionu amerykań

skiego zgodzlło Blę nie wyświetlać 
w żadnym u sw-yeh kin filmu 
„Swlatła k!nkfet6w". 

. części omawiaJących cele, Zjednoczonych, prowadzoną od 
lionów dola.rów pn:eznacz<>:- przygotowanie i wykonanie za pierwszy<:h dni istnienia Pol- zostalo, że banda nawiązała 
nych na. dywersję i sabotaz dań sabotażu i dywersji. ski Ludowej wbrew intencjom be-zpośredni kontakt z ówcze
między innymi w Polsce, na w &wojej pierwszej części narodu amerykańskiego, prag- snyml pracownikami ambasa
którą t.o notę rząd polski nie zatytułowanej „cel ogólny" nącego pokojowych stosunków dy Stanów Zjednoczonych w 
otrzymał dotychczas ~adnej plan ten Mwiera poleceniP. z narodem polskim. Wa:rszawie Skarżyńską i Wht-
od""""wi-""-' Rz d po'-'-' udA- t b ·· st · d tlesey, które przyjmowały od ....- C\U.•· ą ...,...., ~- sz a u annu anow Zje no- Rząd stanów Zjednoczonych 
wodnił w tej nocie odpowie- czonych ,,zorganizowania wy- usiłował uczynić wszystko aby członków bandy materiały 
dzialność rządu Stanów Zjed- szkolenia i przygotowarua o- pozbawić Polskę samodzielne- szpiegowskie o rozmieszczeniu 
noczonych za nasłanie do Pol- peracyjne!{o zespołu oO<i·dem· go i niepodległego bytu, pod- jednostek wojskowych, zakła
ski szeregu dywersantów i nego o takim nasileniu liczeb- porządkować ją interesom mo- dów przemysłowych w Polsce 
szpiegóW przeszkolonych w nvm, aby .był w .tn„ie z::1pew- nopoli amerykańskich, które i którym przekazywa~e były 
specjalnych ośrodkach prowa nić skuteczny sabotaż i dywer moglyiby wów<:zas potrakto- sprawozdania z dokonywanych 
dzonych przez wywiad ame- sj~ oraz uniemożliwić wvko- wać Polskę jako teren nie- przez członków bandy akcji ra 
rykański na terenie Niemiec rzystanie potenciału kolejowP ograniczonego wyzysku, kolo- bunkowych i terrorystycz
zachodnich i w zachodnich go i da:ogoweJto Polski na wy- nię Stanów Zjednoczonych. nych. 
sektorach Berlina. padek wojny". Jednocześnie pragnął on ha- W procesie tym ujawniona 
3w ostatnich dniach ujaw- Jednocześnie w punkcie za- mować odbudowę naszego :mi- .;ostała również rola, jaką w 

nlone zostały dalsze do- tytułowanym „Cele szcze~ól- szczonego wojną i okupacją hl orzygotowaniu morderstwa 
wody i materiały, świadczące ne", paragraf 3 planu mówi o tlerowską kraju i uniemożli- Martyki odegrała podżegająca 
o prowadzonej na szeroką ska zobowiązaniu się sztabu ame- wic dalszą rozbudowę jego i ziejąca jadem nienawiści do 
lę przez władz:e amerykań- rykańskiego do „przygotowa- Polski propagimda amerykań-

ki k jl to • d d nia wykwalifik „ gospodarki. ska, kierowana i subsydiowa-
s e a c przygo wan ° o- owane„o ze- Koła rządzące Stanów ZJ"ed-
konywania dywersji i szpie- społu Amerykanów pochodze- na przez Deparlament Stanu, 
gostwa w Polsce. W ubiegłym nia polskiego, którzy będą noczony<:h sądziły, że cele swo- inspirują<:a zbrodniarzy zwer
miesiącu do placówki Wojsk przerzuceni na teren Polski je wobee Polski Ludowej osiąg bowanych spośród zdrajców 
Ochrony Pogranicza zgłosili z zadaniem współpracy i po- ną drogą brutalnego mieszania narodu polskiego. 
. d b In" . k" i t . . k się w sprawy wewnętrzne Pol- 7 Rząd Stanów Zjednoczo-

się o rowo ie pracowrncy mocy w 1erown c wie 1 ocr- ski, wywierania presji politycz 
tak zwanej „Komisji Krajowej dynacjl całości działań dywer- neJ· i gospodarczej i wreszcie nych asygnując w tak zwa 
Rad P lity ~,., .„ g · YJ"n eh" nej ustawie o wzajemnym bez-

y 0 c._..eJ - or ani- 5 Y · za pomocą z"pcrzedanych sobie 
J .. k" an 3· · finanse lk • „ pieczeństwie z r . 1951 specj'l.1-

z.a~ i ierow e. i wa- Do planu „Wu an• przy- agentów i zdrajców narodu 
neJ Pr ez wyWl d meryk ń · i ł ny fundusz w wyS<lkości 100 

z a a a - aotowano w form .e za ączm- polskiego. Rychło 3"ecl.Jnak rząd 
ki i d ·aia· <:e3· w okoli eh 0 k milionów dolarów, ,.....zeznaczo s z1 Ją cą ków szczegółowe wy azy Stanów Zjedno<:zonych mógł ~· 

Monachi"um Jan Homa i k ó nych dla finansowania działal 
- obiektów przeciwko t rym przekonać się, że naród polski 

Wanda Weber Zło""yli oni· ' j d ności szpieiowskiej, dywersyj-
. "' miano skierować akc ę ywer- zdecydowanie odpiera i będzie b er i i m teri nej i terrorystycznej, skiero-

0 sz ne zeznan a a a- syjną. odpierał wszelkie próby =arna 

Pły.lit„Komi~~a Kbędrajowej :-atdy Należy dodać, że z planu chu na swoją suwerenność o- wanej między innymi także 
o yczneJ - ąca w is o- Wulk " wynik ied raz potrafi· pokrzyz· CYWać 1 uru· "rzeciwko państwu polskiemu, 

cie komórką wywiadu amery- " an. a n . wuz?a- - dał dalszy nie:i:aprzeczalny do-
kańskiego _ a której klerow- czni:, iz przyg?towu3ąc. nisz- c:estwić wszelkie zaborcze pla- wód, który potwierdził, że pro 
nictwo znajdowało się w po- czeme „potenc3ału koleJowe~ ny imperialiżmu amerykań- wadzi on J'Olityke P-O?iera.nia, 
blii:u Monachium w miejsco- go i drogoweg~ Pc;ilski skiego w stosunku do Polski. organizowania i finansowania 
wości Berg, powiatu Stanberg, oraz węzłó.w komum~acyJnych W wielu swoich poprzednich tego rodzaju zbrodniczych 
przy ulicy Sonneweg numer sztab armil Stanów Z3ednoczo- notach i ustnych wystąpie- !lkcji, ROdz:ących w pokojowe 
89 i 91, miała za zadanie orga- nych przygoto~wał równ0- niach, skierowanych do rządu ~tosunki miądz:v narodami. 
nizację i prowadzenie roboty cześnle obrócenie w_ perzynę Stanów Zjednoczonych, rząd Rząd Stanów Zjednoczonych 

. k" j · d · · wielu miast i ośrodkow prze- polski niejednokrotnie protesto OdZostał głuchy na oburzenie 
~~p1~!~~e l~ols~ ;;:e;z~~=~ mysłowych w Polsce. wal prze.ciwko brutalnemu mie opinii światowej . Na zarzuty 
wie instrukcji i poleceń otrzy Na ten cel rząd Stanów Zjed szaniu 51~ w wewnętrzne spra stawiane mu przez rząd oolski 

h b 
ś ed · od noczonych w pościgu za in- wy Polski niektórych akredy- na terenie organizacji miedzv-

mywanyc ezpo r mo f . . . . towanych w Polsce amery-
amerykańskich organizacji wy ormacJami i werbunkiem , . k" h lkó d 1 narodo~h oraz w notach, 
wiadu. dy-wersantów przekazał nie- ieans ic prac~wn w !P 0 - wYstos<>wanych dnia I J?rud-

lagalnej organizacji WIN matycznych, me wyłączaJąc z 11ia 1951 i 12 stycznia 1952 ro-
Placówka kierownicza tak . tego pewnych dyplomatów w 

~·aneJ' KomiaJ"i KraJ·owej Ra· 1.160.200 dolarów, licząc na to, d b d ó W ._ :!: ku, rząd Stanów Zjednoczo-
~ ~ „ . . . t b d . ran ze am asa or w. .a - h ·1 ł lb k "ć 
dy Politycznej" zorganizowała ze orgamzacJa_ .a ę zie w d k k t dku nyc us1 owa a o wy ręc1 

· d · · k l"tanle zwerbować wystarcza- ym on re nym wypa Ilię od odpowiedzialności, albo 
mię zy mnym1 dwa ursy j li b k . 1. tó 1 nadużywania przez dyploma- t · od · ł 
wywiadowczo - dywersyjne. ącą .. cz ę rymma is w tów amerykańskich przyslu- ~~Wi~~;za wręcz udzielenia 

• Funkcje w.erbowania agentów kzdtóraJcowd lwiłabsnl~bgo naroduć. gującego im immunitetu, rząd d St ó 
dla „Komisji Krajowej Rady rzy z o. n Y I Y wykona polski dostarczał przekonywa_ 8 Rza an w Zjednoczo-
Politycznej" powierzone zosta- ten zbrodniczy plan. Fundusze ·ą h d wocló b wnej nych miał ju:i: mo:!:ność 
ły przez wywiad amerykansld ti:?, pochodzące z kieszeni ame- J ~~c 

1 
ś 0 . 1 V: ;zpra r-rz~konać się. że wszelkie je~ 

sowicie opłacanym zdra•corn rykańskiego podatnika zostały kzi~ ka .nho. ci ppac1owe Odamwiery- ~o wysiłki mające na celu unie 
' ' k" "kó WIN' ł ::1n& ie. w o sce. PO e- możlłwienie narodowi polski<:>-

narodu polskiego Franciszkowi przez ierowni w . u z o- dzią na te wystąpienia rządu mu i państwu polskiemu pro-
Dinłasowi. Edwardowi Sojce I :!:one władzom po~s~im. polskiego były bądź gwałtow- wadzenia pokojowej polityki i 
Tadeuszowi Zenczykowskiemu. Opisane powyzeJ fakty do- ne zaprzeczenia ze strony rzit- rozbudowy kraju mu~za speł-
4 Cele polltyczne, metody i browolnego zgłaszania 1ię do du Stanów Zjednoczonych znąć na niczym, ponieważ 

środki działania montowa władz polskich poszczególnych bądź uparte milczenie. ' spotkają się z należytym odpo 
nych przez r7.1\d Stanów Zje- agentów wywiadu amerykań- Ostatnio w swojej akcji de- rem narodu polskiego, który z 
dnoczonych ośrodków dywer· skiego, zwerbowan:vcb wśród maskowania beznrawnei chla- nieustajaca ezuinościA broni i 
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W obronie Rozenbergów 

górne), po drugiej zaś wydru
kowany tekst. (u dołu). Czy
tamy tarn m. in.: 

Do akcji w obronie życia 
niewinnie skazanych małżon
ków Rozenbergów przyłączają 
się wciąż nowe tysiące i dzie-
siątki tysięcy ludzi. . .. Jeste§my glęboko zaniepo-

W USA od apelu podpisane- kojeni losem małżeństwa -Ro
go przez 1500 duchownych, zentierg6w. Tych dwoje ludzi, 
przyłączyło się dalszych 160 kt6rzv 'niedługo mają zostać 
w tym 7 biskupów. W Paryżu skazani bliscy sq naszym ser
w wielu dzielnicach zorganizo- com, Ponieważ nieustraszenie 
wano wiece protestacyjne, licz wv.stępowali za pokojem. 
ne delegacje składają w amba- Również mv jeste§my c>b?"oń
sadzie USA petycje w sprawie cami pokoju, należymy do 
niewinnie skazanych. milionów tych ludzi, którzy 

Podobna akcja rozwija się dzisiaj we wszystkich kraJacli 
w Niemczech zach. M. in- ge- ~Wiata walczą o pokój, którzy 
neralny konsul USA w Dilsel- chcq przeszkodzić krwawej 
dorfie zasypywany jest wciąż masakrze narodów, kt6rzv 
pocztówkami, które po jednej również nie chcą dopu§cić, ao11 
stronie zawierają rysunki o-, dwoje ludzi mialo ponie.~ć 
bojga nieszczęśliWYcll o!ladzo- §młerć za swoje umtlowanie 
nych w celach śmierci (zdjęcie pokoju ... 

Oenerałkonsutat der USA 

Diisseldotf 

-
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Łodzi 
R

EYMONT nazwał Łódź 
„ziemią obiecaną". 
Lecz komu służyły jej 
ba_wełniane skarby? 
Miasto Powstałe w cią 

. gu j~nego tylko stu
l~c1a, z małeJ wioski siłą ka
p1_tału przeobrażone w naj
większą ~etropolię włókienni
czą Polski stanowiło przemy
słową Kolchidę, do której po 
złot_e .runo udawali się nowo
czesni Argonauci, fabrykanci. 
k W drugiej połowie XIX wie 
du.' ~ szczególnie w ostatnich 
ziesięcioleciach potęga prze

mysłowa Łodzi rosła w nieby
;'ałyrn tempie, tworząc kon

rasty, rodząc walkę klasową 
~~unt robotników łódzkich 

92 roku!) i budząc zaintere
sowania pisa.rzy. 
d ~urżuazyjna literatura śle
ziła rozwój przemysłu, uwa

gę swoją skupiając na społecz 
~Y.c~ . kontrastach. Pierwsze 

straszliwych klęsk bezrobocia, 
kryzysów i głodu, owych „do
brodziejstw" rodzimego faszyz 
mu? „Bezrobotny chodzi za 
oknami, bezrobotny puk~ do 
drzwi, bezrobotny na kazdym 
kroku... Apa'tyczne cienie snu 
jące się od domu do domu, za
padłe wygasłe oczy, martwe 
jak paleniska unieruchomio
nych pieców. IDrżące, wychudłe 
ręce oczekują żebranych .dat
ków. 

Ale te same ręce umiały 
rwać bruki i wznosić czerwony 
sztandar. :.ata międzywojenne 
wypełniają bohaterskie straj
ki i nieubłagana walka z ka
pitalizmem. świadomość ·kla
sowa prowadzi łódzkiego ro
botnika w szeregi KPP: Tu 
odnajduje on potwierdzenie 
swoich potrzeb i nadziei. W 
walce klasowo - wyzwoleńczej 
była przyszłość Łodzi - i ro·· 
botnik o tym wiedział. Za
hartowany w bojach wierzył 
w zwycięstwo socjalizmu, w 
to, że kiedyś będzie współgo
spodarzem miasta, że będzie 
budowniczym nowego. już 
własnego pięknego jutra. 

Swobodnie niezależnie zaczęła 
służyć ludowi. 
Państwo stworzyło wszyst

kie warunki dla pełnego roz
woju czytelnictwa i popular
ności dzieła twórcy. Wypełnia 
jąc marzenia Mickiewicza po
wieść i poezja weszły pod strze 
chy, wstąpiły w szerokie _ma
sy kształtując je i wychowu
jąc w duchu socjalizmu. Pisarz 
stał się „inżynierem dusz ludz
kich" na wzór wielkich osiąg
nięć w Związku Radzieckim. 

Wraz ze zmianą roli pisa
rza przekształceniu uległ jego 
warsztat twórczy. Nowe ży'cie 
zburzyło burżuazyjny mit pi
sarza samotnika. Dzisiejszy pi
sarz idzie między żywych, 
prawdziv.rych ludzi, rozległy 
teren budowy socjalizmu jest 
jego warsztatem twórczym. 
Bliski związek z życiem,, zes
polenie z terenem pozwoliły li
teraturze naszej wznieść się 
do stylu realizmu socjalistycz
nego, jedynej metody twórczej 
odpowiadającej naszej epoce. 

Julian Tuwim wplótł do 
„Kwiatów Polskich" piękne 
obrazy męstwa proletariatu z 
rowolucji 1905 roku. 

Łódź:, dnia 18 stycznia 1953 r. Nr 3 (279) 

Łodzi stworzył Władysław Pa
wlak. Piękne strofy poematu 
na ten sam temat wyszły spod 
pióra Włodzimierza Słobodni
ka, jednego z czołowych poe
tów polskich, którego jubileu~z 
25-lecia twórczości obchodzi
my właśnie. Zagadnienia 
współczesnej realizacji Planu 
Sześcioletniego i współzawod
nictwa podjęli w formie pro
zatorskiej S. Szmaglewska, 
Wł. Rymkiewicz, H. Ożogow
ska, E. Szuster i inni. 

Tematyka Łodzi znajduje 
swój v,ryraz w poezji Wł. Sło
bodnika, J. Koprowskiego, .T. 
Czarnego, T. Chróścielewskie
go, J. Millera, J. Ruszczy, W. 
Karczewskiej, J. Kononowicza, 
M. Ochockiego, T. Gicgiera, 
Wł. Udalskiego i innych. 

Wolne słowo służy wyzwolo
nemu człowiekowi. 

Nie dojeżdżając do Łodzi 
warto wychylić się z okna po
ciągu: oko dostrzega las ko
minów rozrzuconych na roz
ległej przestrzeni. Wspaniały 
widok! Wszystkie kominy dy
mią i piszą na jasnym niebie 
wielkie słowa - praca i pokój. 

Aleksv Surkow 

Bitwa nad Wisłą 
Z rana zaczęła się slawna bitwa nad Wislq. 
Huk armatni nad śniegiem gromami zawisnąl. 
Wyrąbując drogę piechocie jakby taranem 
Pociski iunęl·;1 staiowym huraganem. 
Kruszyl się beton, padaly stuletnie sosny. 
W potach śnieg czernial od czadu i dymów ostrych. 
Pod ciosem natarcia na linii horyzontu 
Mglistej runęla z jękiem pierwsza Linia frontu. 
Czolgów lawina stalowa miażdży~a wroga 
Kladac iudzi i dziala na zamarzniętych drogach. 
Pi.ech"ota ogniem bataliony i roty kosila, 
W1·eszcie cofnęła się wraża okrutna sila, 
I bezlad11.ie .iak sto.do pobiegta na zachód 
Ate już w zlości bezsHnej i ślepym strachu. 

Drzewa chłoszczą galęźmi, ostrym krwawym bryzgiem.. 
Snieg pod nogami z chrzęstem zapada, a niskie 
Niebo nad rozbitkami nachyla się groźbą. 
Wiatr pali i dusi za ga.rdlo z silą mroźną. 
Przy drodze na bialym calunie śniegu kona 
Zbir hitlerowski kurczac od mrozu ramiona. 
Nad nim zamieci rozwa.rly się skrzydla chladne. 
Nad nim wiatr schvla surowa i martwą jodłę. 

' Plosząc okrutnym k;.akaniem kawki i wrony 
Podchod:;;ą do zwlok cieplych dwa kruki i szpony 
Oraz dzioby żelazne zanurza.ją w cialo ... 
Tu cię, wrogu przeklęty, zaplata spotkała! 

~1ązk1 („Bawełna" W. Kos•a
kiewicza 1895, „Julka" W. Ro
wińskiego 1899, „Ziemia obie
cana" St. Reymonta 1899, ,.Z 
mroku i dvmu" A. Gliszczyń
skiego 1901), w różnorodnej 
formie literackiej. od noweli 
do Powieści i wiersza ukazy
wały przepych żyda fabrykan 
tów i nędzę mas. Ale nawet 
największe i na.isilniE>jsze ar
tystycznie dzieło tego okresu 
„Ziemia obiecana" nie natrafi
ło wyjść poza odmalowanie 
Wyzysku i współczucie dla mas 
t1pośledzonych. Reymont nie 
widział walki klasowej, nie do 
strzegał bohaterstwa robotni
ków w tej walce i nie row
miał rewolucyjnej roli prole
tariatu. 

Leon Gomolicki podjął te
matykę bohaterskiej przeszłoś
ci łódzkiej klasy robotniczej. 
począwszy od buntu robotni
ków łódzkich w 18!>2 roku. 
Realizowany w kolejnych to
mach cykl powieściowy ukaze wielkość klasy robotnicze.i 

W kręgu tej walki i rewo- w walce z kapitalizmem. w 
lucyjnej nadziei, kształtuje zmaganiach o niepodległość. 
się literatura łódzka lat mię-

Te przeobrażenia i osiągnię
cia, wielkie zdobycze klasy ro
botnicze.i, ogromny ofiarny wy 
siłek budowania lepszej przy
szłości. stanowią ni ewyczer
pane źródło natchnień dla pi
sarzy. 

Nas wola Wodza dalej prowad~i do zwycięstw, 
r1by szybciej na Reichstagu na samym szczycie 
Zatknąć nasz sztandar. Nasze oddanie i dzielność 
My, ludu synowie, ojczyźnie nieśmiertelnej 
Składamy na polach bitew okrytych sławą„. dzywojennych.• Lucjan Rud- Mariar.i Piech al wydał „ Wy

n\cki powieść. „Odrodz~- bór poezji'\ w którym m. in. 
nie". „Wiersze niektóre" Tu- ukazuje nurt walki klasowej, 
wima, akcja miesięcznika „Prą w latach międzywojennych . O 
dy" w latach 1930 - 31, kla- strajku włókniarzy w 1933 r. 
sowy zbiorek poezji Mariana poemat napisał Antoni Kaspro 
Piechala „Krzyk z miasta", wicz. Powieść o wyzwoleniu 
proza Władysława Pawlaka, 

Aczkolwiek literaci łódzcy 
nie stworzyli jeszcze dzieła na 
miarę wielkości roootniczej 
Łodzi. .dzisiejsza literatura 
1ódzka może poszczycić się licz 
nym i bogatym dorobkiem 
prozy, poezji i satyry. 

Tak ślubujemy zwycięstwo i 1>od Warszawą 

Tymczasem kontra1Sty rodzi
ły gniew, wzr<1stała walka kla 
sowa. Rok 1905. bohaterstwo 
czerwonvch barykad. działal
ność SDKPiL-o~ców tworzą re 
Wolucyjną tradycję Łodzi, do 
której po latach nawiażą poe
ci z Tuwimem na czele. 

reportaże łódzkie „Miesięczni
ka Literackiego", wi·ersze An
toniego Kasprowicza i in. -
słynna ,.Łódź" Władysław2 
Broniewskiego - oto pozycje 
literackie. które pomagają w 
walce klasowej, kształtują 
świadomość czytelników. 

Trzeba podkreślić ciężkie 
warunki w jakich pozostawa
ła ta literatura. zwalczana 
przez sanację, prześladowana 
i konfiskowana. Ale mimo ter 
roru i ciężkich warunków ma 
terialnych dla pisarzy potra
fiła ona zająć miejsce po le-· 
wej stronie barykady. Wiersz 
Broniewskiego „Łódź" za.grze 
wał do zwycięskiej walki. 

* • • 

Tymczasem rO'k 1905 wcho
dzi na kartv dzieł -::i:eromskie
go, Strul!a, Ba.rtkiewicza, po la 
tach - Jareckiej . .Jedynie Że
romski w obrazkach .. Nagi 
~tuk" i „N~turn" potrafił t1-
Jać i pokazać bohaterstwo kla 
~v robotniczej w walce z kapi
t~łem. Ale już „Róża" przyno- Dzień 19 stycznia 1945 roku 
s•. regresję: zagadniE>nie Pero- stanowi wielką dcitę przeło
Cl?we, opacznie pojęta miłość mową w dziejach Łodzi. 

k
OJczyzny przesłaniająca wiel- Dzień wyzwolenia... Z po-

1eniu pisarzowi ostrość kla- piołem śmierci.. z. pr?cham;. J?O 
soweg0 widzenia. n:?rdowanych i Jękiem w1ęz-

. mow w Radogoszczu, palonych 
l3 Pisarz endecki, Zygmunt przez bestialskich hitlerow-
r artkiewicz daje paszkwil na I ców, mieszała się i;adość wol-
eworucyjną Łódź w noweli naści, wywalczonA. zdobyta 

Pt. „Złe miasto". Odtąd hulała ~rwią J:'>rate1:·stw_a radzieckiego 
w Polsce ta farsa stworzona 1 polslnego zołmerza, wykar
n~ Użytek kapit~listów. Złe 1 miona tajną pracą i ofiarami 
111 tasto! _ że się buntuje że robotniczego podziemia, jamo 
stanowi c.iagła groźbe dla 'snu widziana przez bohatersko, 
sytych fabrykantów. ' PPR._, któri;t ~edynie . umiala 

Ro skupie narad 1 porwac go do 
Łodz~ła P<ltęga przemysłowa niepodległego czynu. 

· 
1

• lecz ni·ero'wno sypało . 
się złoto. B . . , ·i Odtąd kazdy rok tr-zeba mie 
fabrykancki UJna zielen '.11~ 1 ~ rzyć skalą . ogromnych osiąg
r~nsztoków ~ pałace, scieki nięć, epoko~ych historycznych 
n1czych t Pływały do robot p~zeobrażen zaszłych w ca-su er R' ł sk • ' ' piętrzyły si en. os wyzy · łym kraju i w Łodzi. Jakże 
slowych ma~ fortuny przemy- daleko odbiegł szlak dziejów 
Scheiblerów n~tów. Pod pałac I Łodzi od dnia wczorajszeg0. 
lejowa Wy ~1 el?ła odnoga ko od miasta kapitalistycznego 
kanto~ ~ roJanym fabry- wyzysku, miasta mozolnej nie 
czy' ·?s ~rczyło przekro- wolntczej harówki na Poznań
ab c pr_o., ;;' asnego pałacu, skich, Scheiblerów i Geyerów, 
1 Y _wsią~c 0 luksusowej sa- miasta nędzy i glvdu, bezro
cłlki, któr~ ~a woziła pod.róż- bocia · i przedwczesnej śmier-

nych do Nicei na przehulanie ci. Dziś ten szlak prowadzi do 
~~obyt_Yc~ kosztem robotni- miasta wolnych ludzi pracy, 

ow Piemędzy. A lud dusił się budujących ofiarnym wysil
w suterenach i na Podda-szach. kiem szczęśliwe życie. 
mdlał z ciężkiej Pracy pr7y 
maszynach konał z gru· .

1
. ~.. Moment wyzwolenia stał s'ę 

głodu. ' z 1cy l zwrotny i dla literatury. Wy
zbyta pęt zależności, wolna od 
prześ'adowań i t~rroru służy 
ona sprawie robotniczej, dzie
łu socjalizmu. 

c·. 
lę:?:ką Pracą wybudował i 

""'.Zb~gadł robotnik Polak ka
p1 ta lis tyczna Łód , C . . . ł · . ż z. oz mia 
w z.ar:iian? eromski pisał słu
szme. „C21ar_ny Pot miał na 
czole robotnik Pols-k' i k kl . 1 rwa-we prze . . e~stwo w duszy". 

.Nie le~ieJ było Późnil!j. Któż 
( nie pamięta terroru sanacji, 

Zmieniła się zasadniczo ro
la pisarz~. W nowym ustroju 
książka przestała być ti:iwarem. 
notowanym gorzej lub lepiej 
na kapitalistycznej giełdzie. 
Wyzbyła sie także pęt niewoli. 

I w każdej walce, gdzie wiedzie nas pod kulami 
Po drogach dalekich i pelnych chwały - Stalin. 
1945. 

Tium. G. T. 

Jemu winniśmy wszystko 
Wojskowy ze.spół pieśni i tańca jeź

dził po kraju, dając koncerty na obo
zach letnich, okazując pomoc żołnier
skim zespołom amatorskim. żołnierze 
i dowódcy znali nasz niewielki, skrom
ny kolektyw składający się raptem z 
25-30 wykonawców. 
Mieliśmy za sobą 5 lat pracy. Jak 

dalej układać swój repertua-r, jak zna
leźć najbardziej wyrazisty i piękny styl 
wykonania? Wiele razy stawialiśmy 
sobie te pytania i nie znajdowaliśmy 
odpowiedzi. 

I oto - było to w roku l 933 - zespół 
występował na uroczystej akademii w 
Centralnym Domu· Armii Czerwonej, 
Na sali byli obecni przedstawiciele 
partii i rządu. 

- Towarzysz Stalin chce z wami 
mówić powiedziano mi po zako11-
czeniu naszego programu. 

Józef Wissarionowicz podziękował 
gorąco zespołowi za przedstawienie i 
zaczął mówić o sprawie dla nas naj
ważniejszej, o zasadniczym problemie 
naszego kolektywu. 

- Powinniście uzupełnić swój re
pertuar pieśniami ludowymi - powie„ 
dział. - Jak sądzicie? 

Szczerze opowiedziałem towarzyszo
wi Stalinowi o naszych kłopotach. Wy
dawał-O się nam, że jeżeli nasz zespół 
.iest wojskowy, to powinien wykonywać 
p:eśni wojskowe. Ten stan rzeczy bar
dzo ogranicza naszą pracę, a boimy się 
rozszerzyć jej ramy. 

- Nie obawiajcie się - zachęca.i:;ico 
powiedział towarzysz Stalin - wyko
rzystajcie pieśń ludową możliwie naj
szerzej. Vrtączcie także do swego reper
tuaru wybrane utwory klasyczne. Ma
cie wszystkie dane po temu. 

Towarzysz Stalin zwrócił także uwa
gę na mały skład zespołu i dowodził, 
że trzeba go znacznie powiększyć. 

Radośni. uskrzy<lleni. opuściliśmy te
go wieczora gmach CDAC. Przed ze
społem pieśni i tańca Armii Czerwonej 
otworzyła się nowa droga, wszystko 
stało się jasne, poznikały wszelkie 
wątnliwości. 

... W ostatnich latach nie jeden raz 
zdarzało nam się występować na przy
jęci.ach na Kremlu, na uroczystych 
akademiach w Teatrze Wielkim. Pew
nego razu wykonywaliśmy na Kremlu 
„Pie~ń burłaków wołżańskich": 

N a zielonym brzegu wody 
wydeptany w trawie pas, 

Prof. A. Aleksandrow 
idzie burłak stary z mlodym 
ciężkie barki ciągną wraz. 
Póki powróz plecy -rani 
i ob-rzydza życie nam, 
matka Wol9a nie przestanie 
miotać gniewnie swoich pian. 
Hej, nie barki pod żagiami, 
tylko wlasne życie swe 
ciągną dzwoniąc kajdanami, 
ale próżno ciągną je. 

Po jej wykonaniu Józef Wissariono
wicz przywołał mnie do siebie. 

- Niezwykła pieśń - powiedział. -
Czegoś jednak w niej brak. 

- Czeg·o mianowicie, Józefie Wissa
rianowiczu? 

Spojrzał na mnie skrywając uśmiech: 
- Jesteście kompozytorem. Pomyśl

cie. 
Po powrocie z koncertu siadłem do 

fortepianu i przegrałem sobie pieśń 
kilkakrotnie, wczuwając się w tekst i 
analizując sposób wykonania. I oto w 
czym rzecz! Towarzysz Stalin istotnie 
miał rację. W kompozycji tematycznej 
tekstu jest błąd. Drugą zwrotkę pieśni 
trzeba przenieść na koniec. Jakżeśmy 
mogli sami tego nie zauważyć? 
Przecież to z miejsca daje pieśni no

wą wspaniałą dynamikę, rosnącą nie
przerwanie aż do finału! 
Dokonaliśmy puprawek w tekście i 

w wykonaniu i „Pieśń burłaków woł
źai1skich" zabrzmiała z taką siłą, jakiej 
sami nie podejrzewaliśmy. 

Na jednym z koncertów towarzysz 
Stalin usłyszał w wykonaniu zespołu 
popularną pieśń „Wyprzęgajcie chłop
cy konie". Wykonywaliśmy ją w tem
pie marsza. 

- Mnie się zdaje, że powinna ona 
iść nieco wolniej - powie<lział Józef 
Wissarionowicz. 

I zobaczywszy widocznie w oczach 
rozmówcy pytanie, dodał prosto i prze
konywająco: 

- PI"Zecież to pieśń stepowa, szero
ka. 

W repertuarze zespołu znajduje się 
wiele takich utworów. które na zawsze 
łą<:zą się w naszej pamięci z oceną i 
wskazówkami towarzysza Stalina. Na 

XVIII Zjazd partii przygotowaliśmy 
„Pieśń o partii" do słów Lebiediewa
Kumacza. Zespół wykonał ją na kon
cercie w sali Kremla. 

- Kiedy skoi1czycie program, zaśpie 
wajcie tę pieś1'1 jeszcze raz - poprosił 
towarzysz Stalin. - Spróbujcie tvlko 
wziąć ją bardziej uroczyście, jak hymn. 

I „Pieśń o partii" wykonana po raz 
drugi, ale już nie w pierwotnym mar
szowym tempie zabrzmiała jak obja
wienie nawet dla kompozytora, który 
napisał tę pieśń . 

- Nazwijcie ją „Hymnem partii bol-
szewickiej" powiedział towarzysz 
Stalin. 
Członkowie zespołu dobrze pamiętają 

delikatną, lecz ostrą lekcję smaku i sty
lu wykonania, jaką otrzymali na jed
nym z koncertów, na którym byli obec
ni przedstawiciele partii i rządu. Wy
konywano taniec rnsyjski. Jeden z tan 
cerzy solistów usiłował prześcignąć 
samego siebie w pomysłowych podsko
kach i piruetach. Numer ten wszędzie 
spotkał >:ię z aprobatą publiczności. 
Lecz teraz patrzyliśmy ze sceny z roz
czarowaniem: wystąpienie to najwy
raźniej nie podobało się towarzyszowi 
Stalinowi. 

Po zakończeniu podszedł do nas to
warzysz Woroszyłow. 

- Klementi Jefremowiczu - zapy
tałem go - dlaczego towarzyszowi Sta
linowi i wam nie podobał się taniec 
rosyjski? 

- Bywają komicy i bywają błazny 
Wasz tancerz, wykonujący taniec ko
miczny, zachowywał się na scenie nie 
jak komik, ale jak błazen. A zresztą 
gdzie wyście widzieli, żeby taniec lu
dowy przekształcał się w balet akro
batyczny? 

Tak samo jak nieomylny smak arty
styczny uderzała nas n;iezwykła pamięć 
Józefa Wissarionowicza, jego głębokie 
znawstwo ludowej twórczości pieśniar
skiej. 

Nie jeden raz podsuwał zespołowi 
dobór repertuaru, przypominał różne 
wspaniałe pieśni, o których myśmy za
pomnieli .lub nie wykonywaliśmy ich 
b-ardzo długo. 

Wszystko, co teraz mamy i czym je
steśmy, wszys.tko co osiągnął zwiększo
ny i wzmocniony zespół pieśni i tańca 
Armii Czerwonej, zawdzięcza on Józe
fowi Wissarionowiczowi, jego zaintere
sowaniu ł ciepłej, ojcowskiej trosce. 



Zastanów się i odpowieclz na na. 
stępujące pytan!a: 

1 • .Jak slę nazywa młode pis.kię: 
a) dzikiej kaezkl? 
b) kuropatwy? 
c) łabęC:zla? 

2. Jak zowie się mlody(a)? 
a) dzik? 
b) łoś? 

<!)owca? 
d) sarna? 

3. Jak nazywa się samka: 
a) cietrzewia? 
b) Jelenia? 
e) !osia? 
d) sarny? 

4. Jak zwie się mocny samlee
dzik? 

s. A jak młodszy samiec-dzik, 
Uczący 2-3 lata? 

Porównaj.de w:asny wynik z roz 
wiązaniem zamleszcz-0nym w dzl
slejszeJ uPano„a.m:e". 

Kontrola 
przy pomocy 
promieni gamma 
Załoga zakładów „LenlnskaJa 

Kuźniea" (Kijów, Ukra1na) szero
ko sto-suje w produkeJi doskon3łe 
met.ody kontroli jakośe! produk
cji. Obecn1e eoraz szel'lSze rozpow
iszechniell.le w przedslęblorstwie 

.znajduje prześwietlanie wyrobów 
metalowyeh promieniami gamma. 
W tym celu urządzono w zalda
daeh specjalne laboratorium, Wy
nik! prześwletlanJa utrwala się na 
kliszy rentgenowskiej. W ciągu za 
ledwie kilku minut pra.cownicy 
laboratorium ściśle o.kreUaJą 

6trukturę metah1, z którego wy
konano tę lub Inną część, wno
szą niezbędne poprawki do reeep
tury odlewniczej. 

Obecnie w przedslęblotttwle o
kreśla się w ten sposób ja.ko~ć 

wielu części odlewnyeh z żełiwa I 
stall, w tej liezl>ie wyroby posla
dająee skomplikowaną konflgura
eję. Do prześwietlan.la tyeh wy
robów lnstalaeje promieni i:ani
ma wyposażono w dodatkowe 
urządzenia, dzięki którym mozna 
dokładnie prześwlet\t wszystkie 
'Zgięcia ezęśei. 

Konkurs tyRodnia 
Zadaniem czytelników, bio

'rących udział w dzisiejszym 
konkursie tygodnia, jest złoże
nie z niżej zamieszczonej roz
sypanki rysunkowej jednego 
obrazka i udgadnlęcle, co ten 
obrazek przeist.awia. 

Zł<>żony obrazek wraz z wy
pełnionym kuponem konkurso
wym należy przesłać w termi
nie do dnia 24 stycznia br. do 
Relłakc.ii „Dziennika Łódzkie
go", Łódź l, Piotrkowska 96, 
z adnotacją na kopercie „Kon
kurs Tygo'1nia". 

Mlęcfay uczestników kcnkur 
su rozlosujemy CENNE NA
GRODY książkowe. 

Rysunek przedstawia 

Imperialistyczne wydanie 
słarożyłnei legendy 

PANORAMA FILMOWA 

W
edług wyobraźeń I szpania. W zamian za uznanie wała górnictwo naftowe Maro
starożytnych Gre- protektoratu na początku XX ka. New Mount Mining Cor
ków świat kończył wieku nie poskąpiły sułtanowi poration wykupiła akcje fran· 
się gdzieś na Afry- i rozmaitym szeikom ni gro- cuskiego Sodete Nordatricaine 
ce północno - za- sza, ni pochlebstw. du Plomb. Nowoodkryte pola 
chodniej W bliżej Dla społeczeństwa marokań- złotodajne w Dżebel Sanzho -

nieoznaczonym miejscu stał skiego protektorat francuski, znalazły się w ręku ainery
mocarz boskiego pochodzenia i obejmujący olbr7.ymią więk- kańsk!ei<o trustu Dla ochrony 
na swych ram~onach podtrzy- sześć w kraju, oznacza spotę- interesów kapitału amerykań
mywał kopulę sklepienia nie- eowanie rodzimego wyzysku skiego powstała silna baza mi 
bieskiego. Nazywał się Atlas, feudalnego przez „białych" ko litarna w Port-Lyautey Fran
po polsku „Wspierający". lonizatorów. Kapitaliści fran- cuscy ministrowie widzą w 
Afrykę północno-zachodnią cuscy, wyzyskując półdarmową niej wzmocnienie swych „fila

wypeh1iają wysokie góry, w silę roboczą Marokańczyi<;ów, rów afrykańskich". Jankesi 
najwyższych swych rartiach przystąriili do eksploatacil po- robią doskonały interes. roz
przEkraczające 4.000 m. Geo- ważnych bogactw minera!· szerzają bazy strateg!czne. któ 
grafowie nadali im nazwę nych, zakładania dochodowych re w ich mniemaniu maj11 za
„Atlas". plantacji. Kolonialna gospo-,pewn;ć panow·anie nad śwla-

darka francufika zniszczyła tern dolarowi. Magreb el Aksa miejscowe w:m1os10 o śwtet-
D k nych wielowiekowych trady-

ale i Zachód cjach. Wilcze prawo kapitaliz· lud Maroka 
;ut nie jest b~ernv 

.Jut niedługo zapewne ujrzymy 
"na polskich ekranach nowy r:am Górzyste obszary Afryki pół

nocno - zachodniej za
mieszkują Marokańczycy, lud
ność powstała z pomieszania 
się miejscowych plemion ber
beryjskich z Arabami, którzy 
przybyli w te strony ze wscho
du 12 wieków temu. Arabska 
nazwa Magreb el Aksa {Dale
ki Zachód) w językach euro
pejskich zmieniona została na 
Maroko. Kraj to rozległy, dwu 
krotnie większy mz Polska 
Wnętrze ziemi kryje znaczne 
bogactwa mineralne: złoto, 
srebro, miedź, cynę, żelazo, 
ołów, ropę naftową, węgiel ka 
mienny, a przede wszystkim -
bogate złoźa fosforytów. Gleby 
nadmorskie pozwalają na upra 
wę pszenicy, jęczmienia, ku
kurydzy, prosa, winnej lato
rośli, tytoniu, oliwki, bawełny 
i wielu Innych cennych kultur 
roślinnych. 

Na zboczach . Atlasu rosną 
bogate lasy cedrowe i dębowe 
W dolinach szumią egzotyczne 
itaje palm i tui. Rozległe pa
stwiska górskie ułatwiają wy
pas owiec i kóz, bydła rogate
go; na pograniczu z Saharą ży
ją wielbłądy, 

„Potomkowie Prornka" 
na żołdzie francuskim 

W ładzę polityczną i religij
ną nad kilku milionami 

wiernych synów Allaha {pO· 
nad 8 mil. obecnie) od wieków 
sprawują „szerifowie" - po
tomkowie Proroka. Utrzymu
jąc naród w zacofaniu kullu
ralnym, rodziny panujących i 
arystokracja krwi sprawowały 
do niedawna władzę absolutną 
nad milionami biednych pa~tu 
chów, chłopów i rzemieślni
ków. 

Nieustanny wyzysk feudalny 
nie pozwalał na rozwój gospo
darcr.y kraju. Dochody panów 
feudalnych poczęły się kur
czyć. W sukurs ubożejącej a
rystokracjj „przyszła" sąsiadu 
jąc3 przez morze Francja i Hi-

mu nakazuje bowiem bez
względne niszczenie każdego 
konkurenta. Ministrowie i ich monopoli-

Z lokajskimi usługami spie- 1;tyc:mi mocodawcy popeł-

barwny prod. radz"ecl<iej, cpo·w:a
daJący o życiu wiclldeg(> kompo
zytora Ml.chała Glinki, twór~y 

,,Iwana SusanI.nau i ,,nu.słana 1 
Ludmiły". W gl6wny..:h rolaeh 
ujrzYmy deblu~u)ll'Cego Bory~a 

SDJ.lrnowa I Lubow Orłow~. 

szy francuskim kolonizatorom niają stale jeden zasadniczy 
burżuazyjna nauka. ,,Francja błąd: nie uważają za stosowne 
- pisze M. Baron, autor pod- liczyć się z gospodarzem kra
ręczników historycznych i ge- ju, którym jest lud pracujący. 
ograficznych - będzie mogła I w wypadku Maroka nie chcą 
sprzedawać swym koloniom zrozumieć że Afryka z Hl52-53 
towary wytwarzane przez sie- roku, to die Afryka z 1914 czy „NIEZWYCIĘZENI" 
ble, a kupować tan'.o rzadkie nawet z 1940 r. Wielki pochód w atelier rumowym Dety w Ba
surowce, które w nich się znaj wolności przez Europę i Azję belsbergu trw~Ją pra.ce 1>rzy na
duią". nie ominął Afryki. Ludy tego kr~can'u nowego filmu hi·s:oryoz

Nic dziwnego, że na Marok:> kontynentu uśwla<lamiają so- ne-g0 pt. „Niezwydęteni". w rt.1-
w okresie miE;:dzywojennym bie coraz skuteczniej swą siłę mte tym, który opowiada o waJ.ce 
rzuciły się wszystkie państwa i nie chcą nadal biernie znosić n:emleckleJ klasy robOtn!<:zeJ wy 
imperialistyczne. Francja. dzię wyzysku kolonizatorów. bez st~puJ~ m. Jn. przywódcy ludu 
ki swej sytuacji polityczno-go- względu na to, czy ich pasz- nlemie«,klogo Wilhelm L'cbkneeht 
spo<larc~ej .. opanowała 50 proc, potty wystawione zostały w

1
11 August Debel. o p1eczolowlto!cl 

marokansk1ego handlu. Dru- Paryżu. Londynie - czy też w z jak~ rcallzetorzy podelZll do 
gie miejsce zdobyła odległa New Yorku. Terror, przy podJi;tego tematu, iw'adczy m. !n. 
Japonia. Na dalszycn uplaso- oomocy którego francuska staranna oprawa del<oracylna I 
wały się: Bel~ia, Anglia, Wło- burżuazja usiłuje zdławić ru- eha.rakteryzatorska, Na zdJęcla.ch 
chy: Stany ZJednoczone. Arne- chy wolrościowe w Afryce, obok: 0 4 g6ry oryginalna pc;dcblz. 
ryki, a nawet. w ostatnich la- tym prędzej doprowadzi do na Wilhelm& L!ebkncehta 1 poni
tach prr.edWOJEmny~h i Polska załamania jej władzy. im bar- tej Erwln GMhonneck w ro!! w'.et 

WILHEJ,M LIEBKNECHT 

:!otarła tu ze swymi lokomoty- dziej przybiera na sile. l<lego przywóll.cy nlcmlecl<i;ego 
wami. Tadeusz Olszewski nroletarlatu. 

Plany strategiczne 
„szwei.ków" 

nglosascy i francuscy im-
perialiści po II wojnie 

światowej czują się w Europie 
jakoś niepewnie. Coraz silnie] 
też zwracają swą uwagę na 
Afrykę pólnocną, a zwłaszcza 
na Maroko. Wielkie bogactwa 
mineralne 1 roślinne, wspania
łe położenie geograficzne: na
rożnik kontynentalny oblany 
od zachodu Atlantykiem. Mo
rzem Sródziemnym - od pół
nocy. 

„Jeśli się okaże, że miejsce 
(w Europie - dop. T. O.) nie 
będzie do utrzymania, wówczas 
warunki zwycięstwa powstaną 
w Afryce - mówił w Hl49 r 
M. Coste - Floret na Radzie 
Obrony w Paryżu. · Jeśli 
Francja zdoła utrzymać opór 
na swych granicach, wówczas 
będzie rzeczą nieo<lzowną, by 
zorganizować źródła ludzkie i 
surowcowe, pomiędzy którymi 
pierwsze miejsce zajmuje kon
tynent afrykański" - peroro
wał w dalszym ciągu francuski 
„bohater". 

Maroko w planach francus~ 
kich strategów z nad zielonego 
biurka ma odegrać rolę filara, 
podtrzymującego panowanie 
dekadenckiej burżuazji. 

Historia 1940 r. nauczyła 
nas, jak należy oceniać gadul-
3two „dzielnych wojaków·• 
sztabu generalnego nad Sekwa 
ną. 

Praktyczne wnioski wyciąg
neli dla siebie monopoliści a
merykańscy Podczas gdy w 
Paryżu umysłir, „kół rządo
wych" zaprząta histeria wo
lenna, rozpętana właśme przez 
'">ankierów z Wall StreE't - ci 
;am; lokuja swe kapitały w ko 
o.ilniach marokflń~ktch. W 
'1ierwszym rzędzie oośpiesz:vla 
';fe Standard 011. ktńrfl ooano-

KUPON KONKURSOWl' 

Imię t nazwisko 
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Liść czy OWa(f 

Na Zdjęciu ukazany jest o• 
wad, jeden ze 120 rod;:ajów 
tzw. „straszydełek". Skrzydła 
tego owada z ks„tałtu 1 kolo
ru podobne są do zwiędłego 
liścia. Owady takie „zama· 
skówane" wśród opadłych pod 
drzewem liści spotyka się w 
Południbwej Ameryce i na 
wyspach Indii Zachodnich. 

Jest to jedna z wielu form 
mimikry. Są owady podobne 
do kory drzew, pleśni, poro
stów, łodyżek lub kwiatów. 
Podobieństwo to zawsze iest 
niezwykle łudzące; na skrzy~ 
dłach owadów naśladujących 
rośliny widziane są nawet ta
kie szczegóły, jak toczące ich 
grzybki, pleśń pasożyty. 

ZwYkle owady liściokształtne 
mają podobie1i.s!wo do liści 
tych roślin, którymi się ży- E. Geshonneck J1ko Wilhelm 
wią. I Liebkne~ht 

Sz. 

Aparat fotograficzny do zdjęć żołądka 
Oryginalny aparat foto

graficz1iy do dokonywa
nia zdję.; wnt>tr<.a folqd.;a 
ludzkiego skonstruował 
znany radzieckt uczony 
Dymitr Maksutow. W rze 
czywistości jest to nie je
den, Lecz dwanaście zmon 
towanych aparatów foto
graficzn'!}ch, nieprzeTera
czających razem - roz
miarów naparstka. 

Tu też zainstalowany 
jest oświetlacz elektrycz
ny - maieńka żarówecz
ka elektryczna o wolfra
mowej nici Aparat zanu
rza się w iolqdku przy po 
mocy zwyklej gumowej 

sondy, stosowanej przv 
badaniach. 
Dwanp,~cie drobniutkich 

obiektywów fotograficz
nych, skierowanych na 
wszystkie stron1J, doko
nuje jednocześnie zdjęcia 
!cianek źolądka we 
wszystkich kierunkach. 
Kaźde z otrzymanych 
zdjęć ma na błonce roz
miar J-miti.metrowy. Otrzy 
mane zdjęcia. kopiuje się 
przv pomocy aparatu po
większającego lub bada 
iię przez slaby inikroskop. 

Fotografie sq barwne, co 
.szczególnie ulatioia pracę 
lekarza diagnost11• 

-------------------------------------------------------------------~ 
Na chorobę Basedowa K "k [ k k • Nie zawsze można usta 

zapadaJą c2ę:klej kobie- ąc l € Urs ft 11~ pnyczynę. Wiadomo 
ty nit mężczyźni. Jakie jednak, ze czynnik! ner-
są obJawy tej c11orobv 1 wowe grają bardzo dużj\ 
Jej przebieg? d rolę w !><>wstawaniu cho-

Choroba rozpoeząć s\E; G h b B se roby Basedowa. czy moi: może gwałtown~e, lub też o ro a a owa na z tej choroby wyle-tagodnle, nasilając się , · czyć slę? Jest to eałkowi 
s~opn1owo. cle możllwe. Oczywiście 

Tarczyca - gruczol o im wcześniej rozpoczyna 
wydzie;aniu wewnę.rz- ;;lę prawidłowe leczenie, 
nyrn, który 1Jll.&.jduje się lek ocznych oraz blysk I żo swego Pr<>dUkłlll _ tym mniejsze szkody pow 
w obrębie narzqdóW dol- oczu sprawiają, ze człO· hormonu tarezycoweso, stają w oraanl~m1e. 
nei części szyi, ulega PO· wlek wyglada tak. Jr.k twanego tyroksyną. Nad- Leczenie tej choroby 
Nlększenlu Wygląda t(J gdyby był stale wystra- m!ar tyrotsyny we ktwl Jest dość skomplikowane, ak jakby dOlna częśr ;iowod • 1 
!Z"! zgrub.ala. czasami to >Zony, u,e wyżej opisane dlatego najlep ej, gdy 

J JbJawy ehorob-Owe. ahorv pneprowadza kura 
oowtęd:szen;e gruczołu tar ZABUP.ZltNIE PRACY Jedynie wytrzeszez ga- clę w szpitalu prcynaj-
nowego )est bard7.o wy KORY MOZGOWEJ tek ocznych nie zależy od mniej w okresie poeząt-
' dne 1n11ym razem led- 'ladm!aru tyroksyny, a \<owym . 
.vie zaznaczone. Choroba Basedowa 3Powodowany jest zmla-
C1erp:ący na ehorobę to cierpienie wywołane 'lam; chorobowym! w een często udaje się ury

..lasedowa chudnie, sl&b· przez zaburzenie pracy tr11111ym układzie nerwo• skać wylee"Lenie bez ope-
nle. poci się. mlewa s;a1.~ ~entralnego układu ner- wym, racji częściowego usunlę-
•1odgorączkowe, odczuwa wowego (kory mózgowej. cla tarczycy. Nieraz Jed-
niepukÓj, drżą mu palce ośrodków podkorowych) CZYNNIKI Nl!:RWO'llVE nak operacja okazule się 
.vypadalq włosy, sltart~· pr?ysadki móz!{owei (ma- Przyczyny choroby !la- konieczna. Na og6ł po o
s1ę na bezsenność, wzmo- •eńklego J?rttczotu na t>Od ;edowa bywają różne. Czę peracjl chory czuje się 
~oną pobudliwość nerwo- stawie mózgu. który re- sto jest to gwaltownY bardzo dobrze ! szybko 
wą guluje czynności Innych wstrząs psychiczny (np. powraca do pracy. Nleste 
Ctęstym zjawlsk1fm\ jest '!1uczoł6w o wydzletanlu jakieś ciężkie pnetycle/ ty, wytrzeszcz gałek ocz

"Nytrzes:t.cz ga'ek oc:r.nych „,~wn~trzm·ml oraz gru. Itp.. niekiedy chorobct !lych nie zsw~ze cofa się 
czasami tak znae:r.ny. te c>nlu ta-czowego, mog11 wywalać c·rynnłk' oo zab'e.lfU 0ner~cv1nym. 
t\owiekt ńle mogą dom- Gruczoł tarczowy (tar-j zakaźne (np po pneby- Tegn ob1awu ct>n-r>"bv zll 

-------·-------•• knllć się. Wy trzeszcz ga I czye:l) wydziela zbyt du- ciu anclny) itd. kwldować nie umlS>.J. 



Ryszard 

Brudzvński 

o pewnym nicponiu 
onegdaj poszedłem na waźne zebranie 
Na którym mówiono o pracy i planie :__ 
Karotek ~tie lubi zajmować się planem -
Z zebr~nia po prostu wylcręcil się sianem. 
~ w 

1
Ptkqtek gdy siadłem do pracy wieczorem -

· aro ~ z dziewczyną pojechal motorem. 
~ ;biegłym tygodniu zasiadłem rad nierad 
Ka małym brulionem, by pisać referat -
I ar~lek coś mruknql, źe nie ma dziś czasu 

z inną dziewczyną pojechał do lasu. 

1 tak się juź sklada, że ja mam wykłady, 1 °"!- Punkt o czwartej wychodzi. Z zasady. 
a siedzę na przykład na jakiejś naradzie, , f 071' się pod miastem na trawce gdzieś kładzie, 
a siedzę po pracy i piszę wykazy - • 
~n zdołał w tym czasie już wypić dwa razy, 
Ja - wykład, on - spa.cer, ja - plany, on - ki1ió, 
a - wykaz, on - wódka, ja - praca, - on - wino. 

Ach, kiedyż: nareszcie wyjdzie uchwala, 
By wszystkie zadania na równi rozdctla, 
Bym wreszcie doczekał rozkosznej tej chwili, 
Gdy nicpoń Karolek nad stolem się schyli 
I będzie zmuszony - biedaczek - rad nie rad 
Napisać a potem wygłosić referat. 
A wtedy ja znajdę po pracy co§ czasu. 
By teź raz z dziewczyną pojechać do lasu. 

Teoria 
i praktyka 
amerykańskiej 

strateRil 
wojennej 

• 

Korea 
"Amerykański komendant ar

tylerii odwiedził jedną ze 
swoich baterii, która znajdo~ 
wała się akurat w trakcie o
strzeliwania jakiejś pozycji. 

- No, poruczniku, jest u 
was dość gorąco. Jaki cel pan 
ostrzeliwuje obecnie? 

- W tej chwili - odpowie
dział porucznik - koreańskie 
l chińskie kwatery w neutral-
11ej strefie Pahmundt.on. 

- Osobiście nie chciałbym 
nic o tym wiedzieć - zwrócił 
uwagę pułkownik. - Tego ro
dzaju sprawy posiadają pew
ne ryzyko. 

- Alet. skąd - odpad ze 
śmiechem porucznik - to jest 
zupełnie bezpieczna sprawa 
panie pułkowniku. Z tamtąd 
nikt nie odstrzeliwuje. 

Maroko 
Dwóch żołnierty francuskich 

w Casablance wprowadziło do 
silnie strzr:iżonego budynku 
więźnia, który momentalnie 
zemdlał z wyczerpania. 

- Co on na broił - spytał 
dyżurujący slerzant? 
~ Z!lgrożenie bezpieczeń-

stwa włądz okupacyjnych -
zameldowy jeden z żołnierzy, 
kładąc na stole zwinięty pla
kat - wykroczenie przeciw 
zarządzeniom o stanie wyjąt
kowym, podżeganie przeciw 
osobom wojskowym, obraza 
narodu francuskiego. 

- ... i komunistyczna propa
ganda ~ dodał sierżant zwi
jając przedłotony mu plakat. 
Zawierał on trzy słowa: Ma

roko dla Marokax\czyków • 

Vietnam 
W pociągu Czerwonego 

Krzyża wiozącym rannych z 

dwóch żołnierzy, Pierre z nie-1 czony Pierre, jeśli broń jest 
lstniejącego już III batalionu dobra jak może być równocze
rozwodzi się akurat nad do- śnie zła? 
skonałą jakością broni amery- - A jednak - wyjaśnił 
kańskiej. tamten - przecież i tak do-

- To jest właśnie najgorsze staje się ona później w ręce 
V;l tej całej historii - mruknął Vietnamciyków, a wtedy spra 
drugi z rozmówców. [wa przybiera zupełnie inny 

Jak to - spytał zasko-. obrót. 

Anegdoty 
N.a Montmartre w Paryżu valier gwiżdżąc szybko się od

istniał prz·ed kilku jeszcze la- dalił. 
ty bar „Pod d~iema małpa
mi", którego właścicielem był 
monsieur Brunier bardzo nie
lubiany z powodu s)'lojej aro
gancji. Zdenerwowany kiedyś 
postępowaniem właściciela ba 

* * * 
Jeden z bardzo znartych 

aktorów otrzymał kiedyś za
proszenie na gościnne występy 
w roli Hamleta w jednym z 
teatrów prowin::jonalnych. Za 
proponowano mu przy tym 
śmiesznie niskie honorarium. 
Aktor usiadłszy do stolika na
pisał szybko odpowiedz. 

ru Mau-rice Chevalier postano
wił dać mu odpowiednią na
uczkę. Pewnego razu krótko 
po północy ulubieniec Paryża 
głośnym dobijaniem do drzwi 
ściągnął Bruniera z łóżka. Kie 
dy ten ukazał się w drzwiach 
Chevaliet powiedzia•ł: 

- Muszę natychmiast mó
wić z pana wspólnikiem. 

- Z jakim wspólnikiem? -
zdziwił się tamten. - Jestem 
Qrzecież jedynym posiadaczem 
baru. 

- To jest niesłychane! -
wykrzyknf\ł aktor - jak moż 
na więc wprowadzać porząd
nych ludzi w błąd, przecież 
bar nazywa się „Pod dwiema 
małpami". 

Nim Brunler zdąfył otwo
rzyć usta ze zdziwienia, Che-

- Nawet ze względu na sa
mą rolę nie mogę przyjąć wa
szej oferty. Jak wiadomo 
Hamlet nie może być w rze
czywistości wariatem. 

Okoliczność 

łagodząco 
Sędzi.a: Czy oskarżony 

chcialby Jeszcze cos powie
dzieć, co by mogla wplynąć na 
obniżenie kary? 
Oskarźony: Chyba to, że po

siadamy te same imiona, pa
nie sędzio. 

ROZRYWKI UMYSŁOWE 
pod red&kcJ• a. Miałkowskiego 

frontu rozmawia ze sobą 

1. LOGOGRYF I moln"a·tą . 1 P>"ZYja..:lelem narodu 
polsJ:iego. 

Odg1aónąć I plęcloliterowych wy Znaczenie wyraz-Ow: 1. Mlmiez
razów o podanym ni:żej z.nacze.nlu. ne przed3tawlenie tane-cme ilustro 
Odszukane wyrazy ułożyć w ko- wane muzyką orkiestrową. 2. Ogół 
Jumnę (jeden pod drugim). Odczy roślin daneg>o kraju lub okolicy. 3. 
tując. najpierw dtugie, a nastep- Znamię, właściwość. 4. Pewien 
nie trzecie lltery tych wyrazów pne~!ąg czasu, ~paka. 5. Tytuł 
otrzymamy rozwl11:tanie: !m'ę i l<eninowskie.go pl~ma. 6. Czę!c! koń 
nazwisko roayjslde·go fllcnofa-mn- czyn ludzkich, 7. Opad atmosfe
teria.Ji.sty, który był wyblti1ym de- I ryc:&ny. 8. Ten, któ'ry się u<lal, 

ZYGMUNT FIJAS 

Jedna pani drugiej pani 
Na ławeczce parkowej sie

dzą dwie panie. Jedna z nich, 
starsza osoba o paznokciach 
pomalowanych na kolor zielo
ny, wpatruje się w uszatą, bre 
.zentową torebkę, przypomina
jącą płócienne wiaderka do 
pojenia koni, druga, młodsza 
nieco. lecz już - powiedzmy 
-w wieku pobalzakowskim, pa 
trzy z napięciem w niebo. 

- Nie mogę sobie przypom
nieć. o co mnie pani chciała 
Zapytać, za żadne skarby nie 
mogę. 

- Ale też pani ma pam1ęc ... 
Prz~cież ledvvom tu przyszła, 
stwierdziłam, że mi w żołądku 
kruczy„. Co mówiłam dalej? 

cz - Nie. mówiła pani, że kru~ 
Y, ale ze się jej przelewa 

czy- Wszystko jedno czy kru-
' czy się 1 A 

Potem . prze ewa„. co 
Dowiedziałam? 

-b Płowiedziała pani, że jak
by Y .~ ki~rowniczką tej res
t~uraCJI zrnłowej przy ul. 
~10trkowsk1ej_ io by tam były 
l .zup~ zl?łowe, i kotlety lecz
nicze i większy wobór legumin 
homeopatycznych, a tak to nic 
tam nie ma„. Tylko herbatki 
i kisiel miętowy. 

- Owszem, to sobie przypp
?ninam. Miałam apetyt na cia
stko ze ślazem, a tam ciastek 
Ziołowych nie Wypiekają„. Ale 

ROZWIĄZANm DO 
J>OMYSL - ZGADNIESZ 

· k 1• a~ kla.pa.k, b) mlódka (po kll
:ówk;godnlach - zie!O'lllta, wl· 
b) łoszli. c) zdroń. 2. a) warchlak, 
s ,;ak ' c) jagnię, cl) koźli' lub 

1:.u ·~j, al cledorka, bl łania, cl 
ta. ł llUY~empa, d) koza lub siu-

• cem. I. WVelnklem. 

o czym mówiłam przedtem? 
Pani coś przepuściła? 

- Mówiła pani o tej restau 
racji dietetycznej przy ul. Zie
lonej, że nie przyrządza ner
wowych obiadów, lecz tylko 
dania dla artret:vków, cukrzy
ków i wątrobników.„ 

- Nie, nie o to mi chodzi. 
Pani w wieku pobalzakow

skim zastanowiła się. - Mó
wiła paini, że ją śledziom bo
li... 

- To pamiętam ... Ale o czym 
mówiłam przedtem? 

- Ze na łysienie najlepiej 
przyjmować r trzy razy dzien
nie po jednej łyżeczce drożdży, 
rozrobionych na papkę z mle
kiem. 

- To sobie przypominam ... 
No, a wcześniej? 

- Wcześniej mówiła pani o 
tym tunelu, co go budują z tej 
ft:h Nowej Huty do Berlina. 

· - Juź sobie za chwilę przy
pomnę.„ Niechże pani mówi 
szybciej. 

- Mówiła pani o tym gene
rale, co to siedem wsi spalił i 
ma wstąpić do zakonu. 

- Tak, mówiłam o tym„. Co 
jeszcze mówiłam? 

Pani w wieku pobalzakow
skim ścisnęła czoło dłońmi. 

- O co pani jeszcze chciała 
zapytać? o co pani chciała 
zapytać? 

- Już mam na języku. To 
było coś na „c" ... 

- To może o te teraźniejsze 
ciastkarnie? 

- Ależ nie o ciastkarnie„. 
O tym mówiłam wczoraj.„ 
Ach, pani to też ma pamięć ... 
No, niechże pani sobie przy
pomni.., Mówiłam, mówiłam, 
ach, wstydź się pani. 

- Mówiła pani, że lekarz 
ostrzegał panią przed próchni
cą zębów, że jady wydzlelane 
przez psujące się zęby, pówo
dują starzenie się cery, że mąż 
liczy pani codziennie zmarszcz 
ki. że w teraźniejszych mle
czarniach nie można dostać ko 
ziego mleka na cerę, że w 
Ameryce wynaleźli dojarki na 
napęd odrzutowy, że Wynaleźli 
helikoptery, które przytracza I 
się do owijaczów.„ 

- Prędzej, prędzej, już mi I 
po głowie chodził 

Pani w wieku pobalzakow
skim poczęła gryźć palec. 

- No, to będę się powta
rzać: że l\:opią tunel z tej Ich 
Nowej Buty, że w Ameryce 
wynaleźli odrzutowe dojarki.„ 

Pani w zgrzybiałym wieku 
chwyciła za rękę panią w wie
ku pobalzakowskim; omal się 
z radości nie rozpłakała. - Już 
mam!, .. Wie pani, 0 co chcia
łam zapytać? 

- No, wiem, to było coś na 
1,C". 

- Otóż to właśnie. Chcia
łam panią zapytać, wie pani o 
co? 

- Straszniem ciekawa.„ -
Niechże pani mówi„. Co to 
mogło by6 na to „c"? 

Pani w wieku zgrzybiałym 
spojrzała w niebo z rozrzew
nieniem - Chciałam panią za 
pytać . „ co słychać. 

Codziennie na tej samej ła
weczce siadają te dwie partie. 
Codziennie pławią się w szczęś 
ciu głupkowatego plotkowa· 
nia, potem biorą się pod rt:ce 
i idą w głąb alei, aby wyśmie
wać nowy dzieciniec parkowy, 
ph1wiący się w promieniach 
radosnego, wspaniałego słońca. 

powiódł. 

' 2. ELIMINATKA 

Z klł'tdego pi-0nowe1-0 rzędu po
danej figury (wypeł-nionej litera~ 
mi) należy "kreślić litery jednego 
ze sł6'w przedstawionych na ry
sunku. Pozostałe litery. czytane 
w kolejności poziomej, dadzą wła
ściwe rozw111zanle, 

Za prawidłowe rozwiązanie obu 
powy~szy~h zadań przeznaczamy 
do rozlosowani.a 3 nagrody ksl11ż
kowe, a C<11 najmniej jednego - 2 
dalsze nagrody pocieszenia (row
nlez ksi.ązl<1) Rozwiązania nadsy
łać prosimy w termin'.e tygorlnlo-
wym pOd adresem: Redakcja 
„Dziennlk& f..ód~k1ego". f.ód! 1, 
Plot.rkowsk11. 9G, t dO·plt-.!dem na 
kope-?-ci·e „Rozrywki u.mY'Słowe", 

Rol'IW!ąza,nle zadali z dn. ł.1. br. 

1. Krzyżówka. P1>7.iomo. 1. Krut· 
ganek 4. Rumak. 8. Leda . 7. Eter 
9 sele-r 10 AaocjaoJa Pionowo: 
1. Kawalkada 2. Guma. 3 Kukury 
dza 4. Rodos. 5 Katar, 8 Olej 
2. Mlniat.urk! sza,radowc: I) Balea
ry (Bale-ary) , 2) synteza (syn
teza). 3) „Balladyna" (Bal-ln-dytla) 
4) tombak (tom-bak), 5) fantu:ja 
(fant-Azja) . Gl Figaro (Figa-ro). 

Za prawl.dłowe rozwiązanie obu 
zadań nagrody k91t1żikowe wylM1>
waH: 1. Kłodnicka J. Łódi, Unleka 
1-70; 2' Sowl'iska Anna. Lódf, 
P'.otrkowska l'lll: 3. Stell Tadeusz, 
Łódź. Maryna·rska 24A. 

Nt.rrody pocieszenia (ktil11zkl) wy 
loS-Owały: 1. Wasilewska Marla, 
Łódź. Julla•nowska 34: 2 Pławsk.a 

AUna. Łódż, Przejazd 84. 

- Alb1> mnie 
naika.rmi•n, a.lbo 
clę po·łknę. 

Na nartach ..• 

ł'1>torep&rter 

Zadziwiojqce 
podobieństwo 

Kiedy Ma.rk Twain byl u 
szczytu sławy zaczqł otrzymy
wać codziennie duże Uości li
stów od • swych wielbicieli. 
Między nimi znalazła się pew
nego razu fotografia, której 
nadawca załqczyl następgjqcą 
notatkę: „Moi przyjaciele u
trzymują, że jestem do pana 
bardzo podobny, drogi ni
strzu. Czy jest pan również 
tepo zdani.a?" 

Twain odpisał odwrotną 
pocztą: 

- Pańskiej fotografii nie 
mogę juź niestety zwrócU. Po 
siada. ona tak ludzące podo
bie11.stwo, źe powiesilem ją w 
łazience ·i uźywam jej kaźdo
razowo do golenia zamiast lu
stra. 
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8 lat temu przyszedł dzień 
któremu na imię WOLNOŚC 

I
nny niż zwykle wstawał ten dzień nad 
miastem. Inny niż setki dotychczasowych, 
:.-tóre wstawały nad zgnębionym Litz
mannstadtem w c!;igu bez mała sześciu 
lat. Mówiła o tym głucha pustka na wy
ludnionych ulicach, pozamykane sklepy z 

wywieszką „Mittagspause". żiejące pustką 
gmachy biur i urzędów. Ukryci w mieszka
niach Polacy przez szpary firanek wyj?ladali 
niespokojnie przez okna. Bali się wyjść na 
ulicę. Niemcv ostatnio szaleli. Swą klęskę i 
niesławny odwrót chcieli zagłuszyć butą . tu
petem i wzmożonym terrorem. Wzmogli repre
sje w fabrykach, na ulicach. 

.Od kilku dni szykowali się do ucieczki. Pa
lili akta, dokumenty, pakowali się w bezład
nym pośpiechu. W ciągu dwóch ostatnich no
cy bez przer.wy warczały motory samocho
dów wywożących na zachód gnanych śmier
telnym strachem hitlerowców. 

Warszawa była już wolna. Wojska 1 Frontu 
Białoruskiego pod dowództwem marszałka 
Żukowa posuwały się w szybkim tempie na
przó<:l. Zbliżały się do Łodzi. 

Do swoich fabry„ 
Tnmte."'o roku mroźny styczeń 
obrastal czołgi szczecią szronu 
i była radość na obliczach, 
gdy szły na zachód rozpędzone. 
Łódź się budzila, 

znikl morderca. 

Dzień jakbv huczał wielkim dzwonem, 
a litdzie biegli biciem serca 
obliczać to, co ocalono ... 
Ten. który cz11u:ol. wii?-rzy' w życie, 
gdy hrznc17otMl.i inni zlotem, 
zwoływał swoich 

i z ukrycia 
wywlekał walec albo motor ... 
I gwizd syreny bvl jak ha~lo: 
przypominano s;ę warsztatom ... 
Dymy z kominów szły nad miasto 
były piękniejszP ni~l.i• kwiaty. 
Rankiem idących ilość ros!a. 
I był chleb pierwszy i tkaniny ... 
Niejeden stau:nl przy trzech krosnach, 
współzawodnictwa 

Ruch sabota:i:owy stale wzra 
stał i przybierał na sile Opóż
n;ać produkcję, niszczyć suro
wiec - to były naczelne zada
nia grup sabotażowych. W sa
mych tylko zakł11<fach Schei
blera w ciągu 1 roku zniszczo
no 240 t~·s m tkanin. Z pow
stani0m Gwardii Lur'l"wej sa
botaż nnvbrał ch11rakter bar
dziei b'ljowy. Główny nacisk 
połr>żono na sabotaż w fabrv
kach zbrojeniowych: Johna, 
Prom0tnrze. W;e!':ta i innych 

W fabryce Johna. gdv prze
rażeni Niemcy nakazali de
montowanie maszyn i urzą-
dzeń fabrycznych. b'iąc i prz:v
naglając robotn!ków do poś
piechu, naczelnym zadaniem 
tych osta~nich bvło: soiesz:vć 
się powoli. Dzięki zwlE>kaniu 
oc„]ało wiele cennych maszyn. 

19 
I 

1945 · ·~· 

1 • 

___ .J. 
Zbliżał się dzień tym większy i wspanialszy, 

im cięższe były te lata, im dłużej był oczeki
wany. 

czas 
zaczynaL. 

Niezwykłą ofiarnośc:ą odzna 
czyli się robotnicy fabrvki Po 
znańskier:>:o W czasie ostatnich 
bombardowań. podczas gdy 
w~zyscy chowali się do scnro
nów rohotnicv bielnika. l na
raż0niem żvcia pozostali pny 
orncv ratu.iac w ten spos:'>1:J 73 
ty:; ro. tkanin. 

-1.ódź wyzwolona 
19 .stycznia 1945 roku przyszła Wolność. 

Dzień ten przyniósł miastu po<:lwójne wy
zwolenie: od hitleryzmu i kapitalizmu. 

Przysze<:lł niespodziewanie. Przyprowadzili 
go na czołgu T-34 ośnieżeni, zaczerwienieni od 
mrozu i radosnej wiadomości - pierwsi ra
dzieccy żołnierze. 

- Niemców już nie ma, nie wrócą, jesteś
cie wolni! 

Na ulice miasta wylegli ludzie. Witali się 
ze sobą jak przybysze z dalekiej drogi, witali 
gorąco pierwszych· radzieckich żołnierzy, 
pierwsze jaskółki wolności. 

Tak właśnie było jak pisze w poetyckich 
strofach Jan Huszcza. 

Pierwszym odruchem obdarowanych wol
nością ludzi było: wracać do swego warsztatu 
pracy. Ale wracać - to nie jest zupełnie ścisłe 
określenie. Bo robotnicy wielu łódzkich fa
bryk nie opuścili swych zakładów ani na 
chwilE:. · 

Nienapróżno przez cały czas okupacii w 
zagrabionych przez hitlerowców fabrykach, 
pracowały komórki podziemnej organizacji 
partyjnej. Nienapróżno wkrótce po wejściu 
Niemców powstała organizacja Frontu Za 
Wolność Waszą i Naszą. która w l!l42 r włą
czyła się do powstalej w podziemiu Polskiej 
Part; i. Robotniczej. 

Przez ten czas majster kotłowni Rawicki 
pi!nowal, by nie wygasł ogień, by bielnik 
mógł dokończyć pracę. Choć w fabryce byli 
~es:c~e Niemcy, robotnicy wiedzieli, że pracu-
Ja 1uz dla Polski. dla nowej Polski. · 
Dzięki odpowiednio zorganizowanej przez 

komórkę partyjną akcji zabezpieczono w pier
wszych dniach po w~·zwoleniu towar i urato
wano 700 tys. m tkanin. 

Jeszcze w czasie pobytu hitlerowców ko
mórka partyjna tkalni Scheiblera miała przy
gotowany szkic organi:rncyjny zab<>zoieczenia 
fabryki. Gdy przyszło zarządzenie: zdejmować 
pasy transmisyjne, ówczesny magnynier tkal
ni. dzialacz PPR - Hibner ukrył 126 pasów 
w przędzy. 

Na m!e:Scu 
I aszysłowskiej zbrodni 

Za potrójnymi zasiekami z drutu kolczaste
go, otoczeni „wąwozem śmierci'' przebywali 
katowani przez .bestialskich hitlerowców więź
niowie polityczni. Dwa wyjścia prowadziły z 
więzienia w Radogoszczu. Albo śmierć na miej 
scu w komorze gazowej, czy przez roz~trzela
nie, albo wyjc:zd do innego obozu. Srodki za
głady nie były wyszukane: bicie kijami do 
utraty życia, strzelanie na sali do wie7.niów, 
wlewanie trucizny do kotłów z zupą, komora 
gazowa. · 

Ostatni akt bestialstwa, to podpalenie wię
zienia i zagłada 2.500 przebywających tam w 
zakratowanych halach więźniów Skaczących 
z pięter płonącego gmachu dobijano z i:ęcznej 
broni. , 

Pierwsze swe kroki skierowali łodzianie po 
wyzwoleniu do Radbg,,szcza. Łó<:lź uczc:la 
swych poległych tragicznie rodaków Pogrzeb 
ich stał się manifestacją przeciwko zbrodnia
rzom hitlerow,kim. przeciwko wojnie, prze
ciwko imperialistom. 

w nowej Łodzi 

Z każdym dniem, z każdą niemal godziną 
Łódź zaludniala się coraz bardziej. Wracali u
ciekini':!rzy, wysiedleńcy, przybysze ze znisz
czonych wojną miast Polski. Jeszcze wśród 
atmosfery wojennej, wśród działań wojen
nvch Łódż rozpoczęła budowę nowego życia. 

Przqqodq ..li/HUI" IHAC • lllACA (1) 
(Tragedia amerykańska w 8 aktach, w trzech 

I 
Oto rozpoczyna się wielce pouczajr.f'a 

historia Jimmy Mac. Mac. Poznaiemy 
tegr C?leka o racze3 p0nure1 twarzi. w 
momencie gdy usluszal przed sądem 
w C'iirago v:y1·0k sqdu: 

· - Za przesadne i zbyt gorliwe fals w
tt'anie dolaró•JJ ... 10 lat więzienia. 

Il 
W celi więzienne1 Jimmy spotka! sta

rych "r>a.10mych: 
- Ha.Ho Jack! - powita! byleao bur

mistrza Chicago osad·onego za to, że 
300.000 dolarow które skradl 2 ka.•y 
miejskie3 u· ni.ewlnścitvy sposób po
dzielił mied.w swoich komoańów 

odsłonach każdy) 

IIl 
Niedługo przebywcil Jimmy w więzie

niu. Pewnego dnia zjawil się dozorco 
więzienny 2 formularzem werbunko
wym. JimrrqJ, czlowiek znający ws2yEt
kie litery a.lfabetu, o~zytal z niewiel
kim trv.dem: 

„Ja, Jimmy Mac Mac zglaszam się 
fi.a ochotnika do armii okupacyjnej w 
iEnropie" Jimmy podpt~a!, bramy wię
&ienne otworz11ly się na OJ~•eż .. 

;d.c.1ł.) 

Już 20 stycznia przystąpili do pracy robo
tnicy wie!u zakładów pracy, 20 stycznia uru
chomiono też pierwszą drukarnię. Po 6-letn:ej 
przerwie ukarnla ;:ię 24 stycznia pierwsza pol
ska gazeta. .,Wolna ł~ó<:lź" ogłosiła miastu o 
objęciu władzy przez Rząd Tymczasowy, przez 
pierwszy w dziejach Polski rząd robotników i 
chłopów. ' 

.,Wolna ł~ódź" WYChodzUa przez kilka dni. 
1 lutego ukazał się pierwszy numer „Dzienni
ka Łódzkiego". 

., ... Zakopane zajęte. Walki w Poznaniu trwa 
ją. Ofensywa sowiecka rozwija się w dalszym 
ciągu . Oddziały Armii Czerwonej zdobyły mia 
sta Drezdenko, Trzcianka, Krzyż. Nowy Targ 
i ponad lOCHJ innych m:ejscowości w Polsce, 
Czechach i Niemczech ... " 

„ ... ZSRR pomoże odbudować Warszawę -
Konferenc)a prasowa w Moskwie ... " 

„ ... Zakłady włókiennicze ruszają. Schcibler 
i Grohmann. Poznań;:ki. Buhle już pracują ... " 

., ... Rząd Tymczasowy przeniósł się do War
szawy ... " 

To pierwsze wiadomości jakie podała prasa 
łódzka swemu miflf'tu. 

20 czerwca wvchodzi pierwszy numer .. Gło-
su Robotniczego", w paźdlierniku „Kurier 
Popularny". 

* * * Już 22 stycznia przybywa do Ło<lzi m ni-
stenalna ekipa o~wiatowa która rozroczyn-i 
uruchomianie niei;:tniejącego przez sześć lat 
szkolnictwa pol~kiego. 

10 lutego rozpocz:vna pracę V Państwowe 
Gimnazjum i Liceum. 

Otwiera się ·nie tylko szkoły podstawowe, 
średn:e, zawodowe. kursy dla dorosłych. k+ń
rzy nie mogli uczyć sie w czasie okuracji. 
Stopniowo powstają wvż"ze uc~elnie ośrotiki 
naukowe. których nigd:: dotvchczas zaniedba
ne, proletariackie ml::1•to nie miało Uniwer
svtet Łódzki rozpoczyna zapisy w końcu 
kwietnia. 

* * * 
vi końcu stycznia grupa aktorów. którzy 

bądź przebywali w Łodzi. badź już do niej 
przyjechali, organizuje pierwszy po wv
zwoleniu Teatr Zrzeszeniowv. w ~machu te"a
tn11nym przy ul. 11 Listo!'ada 21. 

W połowie lutego pnyjeż<'łża do Łn'hi teatr 
lubelski im. Wojska Polskie.P."o i osiedla się w 
gmachu przy ul. CeJ?iĘ>lnianej. 

* * * 
28 października prasa łó<:lzka donosi o uro

czystym otwarciu pierwszych żłobków i przed
szkoli przyfabrycznych zorganizow;invch d·dę
ki wysiłkom rad zakhidowych. kierownictwa 
fabr"k i Robotniczego Towarzystwa Przyja
ciół Dzieci. 

Do dalszej pracy i walki! 
r • 
Choć minęło już osiem lat od chwili. gdy 

wygasły dymy nad Radogoszczem, nie zapo
mnimy nigdy potworności, jakie przyniosła 
ostatnia wojna. nie zanomnimy sie;rot i kalek, 
które nam znstawiła C'h0ć wvl!asłv dvmv nad 
Radogoszczem, łuny pożarów ruiny i zgli.<zcza 
w umęczonej Korei i Victnamie. barbarzyń
stwa kolonizatorów w Afryce przynommaią 
nam. źe wciąż istnieje niebezpiecz'?ń~bvo woj
ny. że nasz głos ż~~ający nokoju musi być co7 
raz ;:ilniejszy. coraz potęż!"liejszy. 
Dzięki zwycięstwu Kraju Rad. dzięki rozwo 

jowi na,zej siłv g0snorJ.arczei ii><•eśrnv pań
stwem. z '-tórym muszą liczyć się zachodni 
imperialiści podżegacze do nowej wojny Zlą
czenj w pot~żnvrn i cor:,.,: bardziej oot~?:'1iPia
c:vm obozie po1N.ju. ktńremu przewodzi krrij 
socjalizmu - z,vią1ek Radziecki. możemv nie 
dopuścić do rozpętania nowe.i po gj wojen
nej. do nowego przelewu krwi, do nowych Ra
dogoszczów. Treblinck. Oświęcimiów Nasz 
głos: żądamy pokoju. wywalczymv trwały pci

kój. jest głosem potężnym, głosem. z którym 
me mogą nie liczyć się podżei;{acze wojenni. 
I to jei:t naszą octromną siłą. naszym ogrom
nym zwycięstwem 

.... Wo,jciechowaka. 

• 
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NJ:EDZIELA 

18 
STYCZ.E.N 

DZI9 
Piotra 

11JTRO 
Henryki 

WAZNE TEJ..EFONY 

Pogot. Ratunkowe 
·Straż Pożarna 
Kom. Miejska MO 
Miejski ośr. Infor. 

18•1 cnled:!liela): 

254-!4 
8 

2$3-60 
159-15 

Apteki: nr 45 <Limanow 
s,kiego 1), nr 1G (Pl-otr
kowska 193). nr 29 (Piotr 
kawska 25), nr 21 (Łagiew 
n~ka 120), nr 23 (Pl-otr
kowska 307), nr 27 (Naru
towicza 42) , nr 25 (Gdań. 
ska 90), nr 33 (Armii Czer 
wonej Bl. nr 52 (Sreb
rzyńska 67). 

19.1 (poniedziałek): 

Apteki: nr 6 <Piotrkow
ska 165). nr 48 (Naruto
wicza 6), nr 15 CRzgow· 
ska 147). nr 20 <Więekow
skiego 21), lll' 31 CKąro
lewska 48), nr 3 (Przyby
szewskiego 41) . nr 46 CLI
ma.nowskiego 80). 

A. s. 41 (Al. Kościusz
ki 48) dyżuruje codzten
ąte. 

DYZUR POŁOZNlCZO· 
GINEKOLOGICZNY 

18.1: Od g<>dz. 8 do 20 -
szp. nr 2, ul. Krzemieniec 
ka 5; od godz. 20 do 8 
szp. im. dr. H. Wolf, ul. 
ł..ag!ewnic,ka 34. 

19.1: Od godz. 8 do 20 -
szp. im. M. curie-Skło
dowskiej, ul. Curie-Skło
dowskiej 15; od godz 20 
do 8 szp. im. dr. H. Wolf 
ul. i:.aglewnicka 34. 

i'}Vr W i~C'!< OW !:!<\lf:'l?n 15 

g. 15 „NW!za!IO'!llnlany 
rak 1919"; 19.l g. 18.30 
„Niezapomniany rok 
1919" 

.'OWSZECHNY CObr <;ta 
lingradu 21) g. 14.3-0 i 19 
„Jin,tryga i miłość" 
19.1 nieczynny 

IM. ST, JARACZA (.Ja
racza 27-29) g. 19 „Rewi 
zor"; 19.l g: 19 „Dyrek
tor" 

MAŁY (Traugutta nr 1) 
g 19 15 „Domek trzeeb 
dztew-czątu 
19.1 nieczynny 

UUZYCZNY (Pl<l'trkow-
ska 2ł3> g 19.15 „słom
l<owy kapelusz". 
19,l nieczynny 

MŁODEGO WIDZA (Mo
niuszki -ta) g. 18 „zem
sta"; 19.1 nieezynny 

LALEK „PINOKIO" CKo
pernl.ka 161 - WldOWl· 
sko zarokniętę 

,,ARLEKIN" (Piotrkow-
ska 152) g. 15 i 17 „Jaś 
S2lPak"; 19.1 nleceynny 

MUZEA 
MUZEUM ARCHEOLO· 

GICZNE (Pl. Wolności 
14) otwarte codziennie z 
wyjątkiem poniedziałr 

ków w godz. 10-18, w 
niedztel€ o g. 10-17 
Wystawy: archeolo~i<''t•· 

na. numizmatyczna. tk• 
ctwo gdańskJe w XII 1 
XIIl w. Lódzk1 ośrodek 
archeologiczny ogniwem· 
w naukowych oncaeh 
badawazych I o~wl.eto
wych w Polsce Ludo
wej. 

MUZEUM SZTUKI (Wię
ckowskiego 36, tel. 
189-53) - otwarte co
dziennie prócz ponie· 
działki'>w w godz. 10-lfi 

we czwartki 15-20, 

BAł.T'!fU. (N arotow1cia 20\ 
„Fanfan Tull:pan" - g 
14.30, 16.30, 18.llO, 20.30 

Prac.ownicy poszukiwani 
1".'";,o.nu:row1mecnan1kow 1 'ecnntKow-n1ecna
n1kow oraz inżynierów mechaników i techni
ków-mechaników ze specjalizacją w papler
o!ctwie, woźnego, portiera i dozorcę zatrudni 
natychmiast Biuro Projektów Przemysłu Pa
pierniczego, Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Dział Kadr B. P. P. w Łodzi, ul. Zachodnia 70. 

120-K 

1 głównego księgowego, 'l techników budow· 
nictwa wodnego, 2 techników t1ormowanfa, 4 

majstrów i 6 zbrojarzy zaangażuie natvch
miast warszawskie Zjednoczenie Wodno-lnżY
nlery,jne - Kierownictwo Budowy Rurociągu 
Pilica - Łódź. ~arunki w.edług umowy zbio
rowej w budowmctwie. Zgłoszenia wraz z żY
c1orysami składać na adres Tomaszów - Ma
""wlor-1{; ul Poludniow<1 97. tel 773. 112-K 

2 techników - mechaników wysoko kwalifi. 
kowanych ze znajomością maszyn włókienni· 
cz:vcb poszukuje od zaraz Przedsiębiorstwo 
Montażu l.\faszYn Włókiennlc:!Ych'.. Zgłoszenia 
osobiste przyimuie Dział Kadr, Łódż, ul Wo
fł'1a ?2 'rń'! Złotej). 128-K 

dozw. od lat 18, por. g. 
10.30, 12.30, lD.l g. H.3-0, 

16.30, 16.30, 20.30 
GDYNIA (Prze1azd nr 21 

Prouam !ilmo" d&lrn
mcnhlJl:VCh: „w krat-u 
socJa.llzmu" 7·5? „Lowie 
ctwo''. ,.X rald ta•nań· 
ski" PKF 2·53: 19.l -
„Pierwszeństwo Europy 
w Basketboluu, ,,Ał11mi 
nl'llm" PKF 3-53 g, 18. 19 
dozw od lat 7 „w~~lllY 
Jarmark" ii: 20 dozw 
Od lat 7 Program "la 
na1m"'0d11zych: „Leśna 
OJ;IOWhlść" g. 11, 12, 13. 
14, 15, 16, 17; 19.l g. 16, p 

.\ILOJ>A GWARDIA (dla 
młodzleż:v - rz•e!ona 2·) 
„Strefa za-eltodni"-" dod 
„zm!anv pór roku•• g 
14, 16, 18. 20 dozw od 
lat 12, por. g. 12; 19.1 g 
16, 18, 20 

MUZA !Pabianicka 113) 
„Drut:yna" g. 16, Uł. 20, 
dozw. od lat 7; 19.1 g . 
18, 20 

PIONIER (Jl'ranclS'Zl<Qfl-
ska 21) „Mary Malapa
gi•~ dod „Brudasek" ~ 
15, 17. 19 dozw. od lat 14 
po.r. g. 11; 19.1 g. 17, 19 

ROMA (Rzgowska nr M) 
„Na manewra.ch" g. 16, I 
18. 20, dozw. od lat 14, 
por. g. 11; 19.l g. 18, 20 

SOJUSZ Wowe Złot.no) 

,,zlote Jez'oro". dod 
„Walls.a o m~t.rzostwa" 
g. 15, 17. 19 dozw od 
lat 12. por. g . 11 „Kró! 
Lavra" - progr. skład 
19.l „Osl.atnl wystrzał" 
g. 18.30 dozw od lat 14 

STYLOWY CK ' llńskiego 
121) „w pogoni ·za sla
W'I" dod „1. Maj1 Ul~? 
w Warszawie" g. lG. 18. 
ro dozw. oj lat 14, por 
g. 11; 19.1 g. 18. 2'll 

;wJT (J3a!UCkl Ryn<?!> 11 
„za cenę życia" g. 16. 
18, 20 dOIZW. od lat 14; 
19.1 „Skarb" g. 18, .20. 
doz w od lat 12 

rATRY (Sienkiewicza łOJ 
„ Wllhelin Tell" dod 
„Lud:v kole>nlalne 11ow. 
stają" g 16 t8. 20 dozw 
od la.t H. por. g. U.30; 
19.l „Kawaler złotej 
gwiazdy" g. 16, 18, 20. 
dozw. od lat 14 

Wist.A (Prze1azd nr 21 
1 ,Fantan Tuli.pan" g . 14, 

!>O•,ONJ ~ rP•olrk"'"Sk• 16, 18, 20 dozw. od lat 18 
671 „Ueinlowskl rewir" por. 10. 12; 19.1 g. 12, 14, 
g, 16, 18, 20 dozw. od 16, 18. 20 

, lat U 
l'Rl-ElJWtOSNtE <Zerom Wł.()KVlA!ł:>' (P""~h'1lke 

sklego 7łl „O e wle~zo- 15) „Edward w opalach" 
rem ;PO wojnie" dod, dod ,,Mlęd•ynaro-dow" 
,,Konie•• g. 16, 18t 20 - S.!lOt.kanfe boksersJtie": 
dozw. od lat 7; 19.1 g. .,Natehnl·enie" g. 14.30. 
18. 20 16. 17.30. 19. 20.3~: 19.l g 

1 MAJA {dawniej Robot· 16. 17.30, 19, 20.30 dozw 
nlk. Killńsk~ego 1761 - od lat 7 

.,Jak l:lartowala sle stal'' WOLNOS<' f'Ne'llńr<cow· 
g. 15. 17. 19 dozw . od lat •kleqo 16) „Nau-ez:v~lel" 
7: 19.l g, 17, 19 por. g g. 14. 16. 18, 211 do:zw. od 
11 „ w po.Joni za sławą" lat 1.2: 19.1 g. 16. 18, 20 

ll.BKORD IFl!.~OW,10 ?' l:ACHl!)TA (ZE{ierska 26: 
„Sel<ret.arz 'Relll.omu" - „Nędznlc:v" n seria -
dod. „czy wil!1!ie że ... I dod ,.Cz:oo wlede te.„ 
5-51" g. 15.30, 17.M. 19 30 ł-51" g. 16. 18. 20 dozw 
dozw. od lat u, por. g od lat lł, por. g. 11; 19.1 
11; 19.1 g. 17.30, 19.SO g. Ul. 20 

Książ@czka oszczędnościowa 

- PKO najlepszą pomocą 

w gospodarowaniu zarobkiem 

ZAWIADOMIENm 

Dr 

ministra Minor a ·Nagroda 
oraz nagrodo przewodniczącego Prezydium RN m. Łodzi 

/11.q§zardu Olas"a 
dla najlepszego zespołu sklepowego i najlepszego sprzedawcy 

wręczona zosłan~e. na naradzie „Dziennika tódz~iego" 
Zainteresowanie organizowa I Przewodniczący Prez. RN Prosimy naszych cz:rłelni

ną przez „Dziennik Łódzki" m. Łoi!zi Ryszard Olasek ofiil- ków o zgłaszani': na.~wisk kan 
naradą pracowników handlu rowal jako nagrodę teczkę d.~dat~w eD_p«:'11entów _względ 
z konsumentami pod hasłem skórzaną dla nailepszeg-o eks- me kierowmkow sklepow po
,,0 kultu1·ę handlu" wzrasta z pedienta(tki) MHD. dając ich imiona i nazwls~ 
każdym dniem. Jednym z dowo Inst t j handlowe PSS !numery i cechy sklepow 
dów znaczenia, jakie przywią- MHD Y ~~~ 1 PDT wyłonią (MHD, PS~, MHM czy PDT) 
zują nasze władze do narady, . ' . . oraz adres 1 motywy wytypo
jest fa.kt, że minister handlu kazdll; ispośrod SWYC:,h płaco- wania danego pracownika czY
wewnętrznego Marian l\'linol." we:t Jlednąt - nbajlep„zi~ a z li innymi słowy jego zalety, 
ufundował nagrodę w pustaci z yc 1 e~ eree zespo ow odP')wia!lające wyżej wYtDfe-
radfOQdbiornika dla ze-;połu kan~yg:tó~ do ~g~odleden nh:mym wymogom. Listy na-
sklepowego, spełniającego sp~cJa e Jury_ wy om leży nadsyłać na adres redak-
wszystkle postulaty kultury naJlepszy, który otrzyma na- cji „Dziennilta ŁódzklegG", 
h;1.ndlu. grodę. (Łódź, ul. Piotrkowska 96). 

Jak już informowaUśmy 

Pisaliśmy kiedyś, że przesy<!!ki 
pocmowe dla odbiorców w t.odzł 

wydawane sa jedynie w Urzędzie 
Po-cztowym łhdź 2 (przy ul. Ka
rolewskiej 55). 

we:Wraj nagrody funduj!\ r6~· 
nież · poszczególne Instytucje 
handlowe dla sWYeh pracowni 
ków. I tak: PSS daje cdenr 
nagzody ze:op0łowe pienlęine. 
MHM trzy nagrody pieniężne 
indywidualne, MHD cztery na 
grody pieniężne Indywidualne, 
a. POT dwie n11.grody lndy-wl
dualne fantowe. 

Przypominamy, że czytelni
cy nasi proszeni są o wzięci~ 

D'Ziś mote.my zakomunHcować, udziału w typowaniu kał'ldyda 
że poezta uwzględ11Ma postv.laty tów do nagród. Przy typowa
na.~zycb czytelników. obe-enle pa- niu opierać się trzeba na no
ezkJ można odbierać równie:!; w we,j zasadzie, obowf!lzn;jj\Cej 
plaeówkaoeh poeztowych nr 11, 7, ;pracowników ha!ldlu, która 
'· 14, u. 19• 22 1 23• wyraża się w trosce o konsu

menta. Troska o konsumenta 
pn:f':iawia się w niezwYk1e u
przejmej obsłudze era.; w dba 
łości o pełne zaopn.trzenie 
sklepu. o jakość towarólY, este 
tylu~ wnętrz, wYstaw, higienę 
sklepu Itp. 

Są to urzędy poczt.>we pOłoto

ne na krańca.eh Lodzi. W przysZł-0 

§.cl, w miar~ otrzymania loka.li, 
po·uzta zorranlzu'e podoDJ:ie punk· 
ty wydawania pa.czek równlet w 
łr6dml·eśdu. 

1.500 mieszkań 
otrzymało gaz 
Każdego roku miasto przy

łącza do sieci gazowej coraz to 
nowe mleszkania. W bież. ro
ku gaz l:ltrzyma 1500 mieszkań 
łódzkich. 

Gazownia Łódzka chcąc ob„ 
służyć swych .abonentów prze
prowad2'i. w tym roku grun 
towny remont 2 pieców oraz. 
zbuduje nową kc.tłownię. Nie
stety, przedsiębiorstwu 'budu
jącemu kotłownię „Budomon
taż" nie spieszy się z robotą. 
Przez 3 miesiące zdążono oo
stawić zaledwie fllndamenty 
pod budynek kotłowni. Jeśli 
utrzyma się dalej tak ślimacze 
tempo, to budynek w tym roku 
nie będzie gotowy. (k) 

Og-łoszenia drobne SPOŁDZIELHIA MECHANIKÓW 

posiada 3 punkty wrługowe 
1..EKARZE. OKUCIA d-O ...:nurowa.deł 

1) Piotrkowsk~ -79, tel. każdą llośt kupię. Dzwo- 115-38 

specjalista nić 117-07 od godz. 16-20 2) Piotrkowska 67, tel. 118-74 REICHER 

Podaje się do publicznej wiadomo§ci. że z 
dniem 1 stycznia 1953 roku zo.stało powoła

ne do życia na terenie m. Łodzi przedsię

bior~two branżowe pod nazwą 

weneryczne, skórne, płclo 
we {zaburzenia) Plotrkow 

KUPIĘ motocykl 250 naj- 3) PiotrkoWska 14, tel. 228-12 
„.Jawę•\ Oferty 

ZWIĄZEK SPOŁDZIEL.NI SPOltYWCOW 

Zakł«1-d Obrotu Wanywaml I Owocami 

z siedzibą w łiodzf przy ul. Ziel1)Dej nr. 24 

tel. 278-71 
wspomniane przedsiębiorstwo opierając się 

na Uchwale Rady Ministrów z dnia 3 sty

cznia 1953 roku skupuje bezpośrednio od 

producentów z terenu m. Łodzi wszelkiego 

rodzaju nadwyżki płodów ogrodniczych 

jak: ziemniaki, strączkowe, owoce, warzy. 

wa oraz przetwory owocowe i warzywnicze. 

141-I~ 

&ka H czwarta - siódma 

Dr KUDREWICZ specJall 
•te wen!' rycine. skórne 
8-ł.80, 3-5 Piotrk-0wska 
nr 106 <441-Gl 

Dr ZAURMAN specja.J 'i;ta 
ak6rne. weperyczne 8-s.;;o 
1-6 Narutowtcza 2 

Dr CZYŻYKOWSKI cho-
roby ,serca, reumatyczne. 
4-6 Gdańska 65a (392-G) 

GARl.'l.' F,~ flE~TVl"T 

GABINET dentystyczny 
specjalność zęby 1 koro-
ny stylonowe. Pawlikow-
ski, Slenklewlcza 27 m . . 18 
:el. 108-23 (443-Gl 

KUPNO - SPH;ZEOAŻ 

chętnlej 

skla<!ać Biuro Ogloozeń 
Piotrkowska 95 „250" 

KUPI!!; willę jednorodzln 
ną w okoltcy Tkackiej, 
Mostowej lub .Jul\&nOWI". 
0ferty IM:ładać Biuro Ogło 
T>Zf!ń Piotrkowska es „.re-a 
naroc\'Zinny" (691-G} 

KUPIĘ plac. Oferty ł<lda-
dać Biuro Ogłoszeń Pio~r 
kowsk&~JZ.?.? „Pl&<;" 
UADIO wysok!ej klasy 
sprzedam. Sieradzka 1-4 
r piętro (703-G) 
Sl?RZEDAM fulro kar~kn 
ly Piotrkowska 84 m. ' 
godz. od 9-15 ('l'l.7-G) 
SPRZEDAM samochł;d <>-
oobo-.vy marki „Opel Olim 
pia" z liczn ikiem na cho 
dzie. Skarbowa 15 (Julia-
nów) Ba•n&.i?-CZYk 
PIEC - komined: o,grze-

naprawia i konserwuje 

MASZYNY BIUROWE 

wszelkich typów, zegary przemysłowe oraz 

wain ucbylne. 71-K 

ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuch SEKRETARIAT Ośrodka 

nia ,wygody, śródmieście K•1 rsó'" Pol1technlcznyon 
n!I cztero- plęeiopoltojo- Adm. Gosp. IPR. Andrze-
we najwyżej Il piętro. - ;a Struga 4 wznowił zap1-
Oferty skła-dać Biuro ogto sy na kursy admlnlstra<:yj 
szeń Pl-otrkowska 96 „20n" no-gospodarcze. ksJi:go-

woścl. planowania. maszy 
PRZYJMĘ studenta do nopJsania t języków ob-
wspólnego pokoju. Wiado cych 198-Kl 
mość PKWN 28 m. 48 (da 
wniej Dowborczyków) RO'ZPOCZYNA.IH.Y 19 sty-

cEnla kurs nowoczesnego 
STUDENT medycyny p-0· l<roju. modelowania u-
szukuje czasowego pomle brań damskich. dzieelę-

szczenia w centrum z u- cych. bieliźniarstwa. Gw;i 
trzymaniem lub 'bez. Wla rancje wyuczenia, Na-
dom.ość te.I. 278-24 wrot 32 (562) 
--· 

ZAlllIENIJI 3 pokoje, ku.eh KURSY kreśleń bud-OWla-
ZAJi;UPIMY wlo•Y lud z- walny. gazowy sprzedam. nia, wygody, śródmieście nych i maszynQwych przyj 

Wiadomość - Wólcza!'1sk• 

________ , ________ ..., ______________ ,,_ __ ....,_~ 
kle w różnych l<olorach. na 2 pokoje, kuchnia, wy muja zapisy codziennie 
Pa1'lstwowy Te.:itr Zydow- nr 188 (735-G) gody, śródmieście Oferty od godz. 9 do 18 IPR w 

ul. Lodzt ul Stalina 7 tele-UWAGA! UWAGA! 
l\.sięgowego-bilansistę. refer. finansowego o
raz refcr. działu skupu zboża poszukuje od za
raz Gminna Spółdzielnia Sam. Chł. w BrużY-
cy Wi lki - i d 'b Al k i k 1 PosiadaCllle transportu konnego Ło e eJ z s e z1 ą w e sandrow e o o 

Ski Łódź, W'ęckow-
ski ego 15 (119-K) 

SANKI konne małe sprze s!~ladać Biuro Ogtoozeń 
dam. Wi..adomość Lód~n Piotrkowska 96 „Zamie- fon 257-05 (109-K) 
Wólczańska 188 ('735-G) (454-G) 

. dzl. Warunki i wynagrodzenie do omówie- PUNKT USŁUGOWY - RYMARSKI 
r~~:s~ ul. Ą..r_:-j~zęrw_gp.ej nr_ 1. 
Kroje t · Spółdzielni Inwalidów im. Wł. Hibnera w _ zego, formiarzy do kapeluszy, robo lU-
kow do farbiarni i robotnlkm gospodarczYcb J;.odz1 został przeniesiony z ul. Narutowi-

zatrudnią natychmiast Zakłady Wyrobów Fil. cza 32 
cowyc~ Im Tadeus;r...a. Kościuszki. Łódi ul. Ta:r· na ul. Gdański\ 101 (w podwórzu) 
gowa. ·

1 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dz1a1 

Persona nv 99~K Punkt usługoWY wykonuje szybko i solidnie 

Aktorów, recytatorów, śpiewaków i akordeO- wszelkie prace (reperacje) z zakresu rymar-

nist6w zatrudni P. O. J, Ą, „Artos". Zgloszenia •twa. 
w godz, od .11-ej do 13-ej codziennie, Łódź, 
ul. żeromsk1eg0 1oo. 134_K Punkt czynny jest codziennie od godz. 9 do 

13 i oq 15 do 18. 139-K 
Palacza - hydraulika poszukuje Teatr Jarac:iia ,_ __________________ _.! 

Ul. Kilińskiego 45. - Zgłoszen'.a we wtork!. 
C7.wartki. soboty. 135-K 

1 starszego księgowego kosztów własnych, ZWIĄZEK SPOŁDZIELNI S.POŻYWCOW 
1 starszego księgowego działu księgowości, Za- podaje do wiadomości, że w wYniku reor-
trudnia Ł, z. R, M, P. O. w Łodzi ul. Jara- ganizacji spółdzielczości na terenie Lodzi, 
cza 70. Zgłoszenia Dział Personalny. 113-E; powołano z dniem 1 stycznia Hl53 roku 

ZJl.kł~d Obrotu Al'tykułą.mi PrzemysłowYmi 
Pomaga.czki na przędzalnię, uczennice n~ l · l 
tkalnię, robotn;ków do transtiortu, pracowni• obejmujący wsz:yst cie sklepy spółdzle cze, 
k • przemysłowe. dom;v towarowe 1 składy o-

ów do straży przemysłowej, ślusarzy remon- pałowe. Siedziba Dyrekcji Zakładu mieści 
towycb, pomocników ślusarzy. smarowników. sie w Łodzi ul. Piotrkowska nr. 29, Ul plę-
stolarza, szklarza, pom{)C. murarza, pomoc. ko- tro. Wszelkie skargi, zążalenla J odwołania 
-.V~Ja oraz lMJmoc, :;;;i:ofera zatrudnią natych- zgodnie z uchwałą Rady Państwa i Rady 
rni~st Zakłady PrzemysłU Bawełnianego im. Ministrów z dnia H. 12. 1950 r. :i:ałatwia 
~ózy Lultscmbur~ Lódź,_ ul. Piotrk~wska 276. dyrektor lub jego zastępca we wtorki w go-
~~~~-zen1a osobiste przyjmuje Dział Perso-1 dzinach od 16 do 18. 144~K na„.,.-. \36-R .., ______________ _i 

TOKARNIĘ 1 nię0 J MIES. kurs 1eroiu I ro starsze mo 
go typu zam•~mę na to- ZIEl\IIĘ 2 ha sprzedam w delowanJa. 5-mies. kurs 
karnie dQ 1 m nowsze- Kutnie (W mieście) nada NAUKA I WYCHOWANU!: itr-OJU, szycia 1 model o-
go typu. MQże być nle- jącą się na ogród warzyw wanJa Zapls:v CQdzlenn1e 
Icompletna - .!:g ....... z12n:s ny. Wiadomość Łódź ul. od godz 1-12 ł 16-20 w 
Kili1isk1eeo 723 w2rsztat Killńskleg9 46 m. S STENOGRAFII. m•~vno· Łodu ul Jaracza 7 t Sten 
SPRZ~:OAM maszynkę do KUPJĘ siatkę ogrodzenlo pisania s~war•y~enl~ 1<1ewleza 89 f3440-Kl 
:JOd.'loszenia oczek 120 V wą. szopę, cegłę z roz- Stenografów - Maszyni· 

fortepianow~j 
Tel. 2-68-57 (740-G) biórki. Oferty składać stek zarns" J<:"''iskie11c G~Y u-

KUPIĘ biały materiał na Bturo Ogłoszeń Piotrkow- 5-0, Piotrkowska 83. dziel a uczennica prof. 
ska . 96 1„Siatk4" Aleksandr11 Michałowskie 

sl)kienkę ślubną. Wiado- POLROCZN'l 1turs 1tr0Ju go i .Józefa Smldo·wicza, 
mość kierować od zaraz szycia I modełow1uu.a !PR Lipowa 16-10 (746-G) 
Przejazd 12 ,.Baru ZAOFl/\KOW PRACY Zapisy· Zgieraka lik.. l p 
SKRĘCARKĘ 20 wrzecion ~odztenn1e god~ t-11 - RO Z NE 
Jcup!ę. Łaskawe oferty Wól~zańska 2'1 - wtork1. 
,,865" Biuro Ogłoszeń - SAMODZIELNA go..pos!a środy. czwartki t pl11tk: 
Warszawa. Porzna1'lska 38 potrzebna za.r11z. Reteren I.Od lfc:>dZ t"l-20 127-Kl ODSWIEZALNIA obuwia 

cJe konieczne. Wólc:tań- zamszowego, skórzanego ltALANDER do prasowa- s~a 4 m. 2 tel. 192-59 • MIES. KU1'5)' Kroju. sz:v 
nla 1 podszczygark<i ku- płaszczy skórzanych oraz 
Pl"l· Łaskawe oferty „799" c1a I Modelowania IPR wszelkiej galanterii Piotr 
Biuro Ogłoszeń. W3.rsza- LOKALE przyjmuia iapls:v codzien kowska 111 w podwórzu. 
wa. Poznańska 38 nte w godz 9-18 Staltn1 7 

ł1ASZYNĘ „sin-
Piotrkowska 69. Swler- CEROWNIA od.zleży napr.a 

męską ZAMIENIĘ do.me~ jedno- ~zewsklego 17. Drewnow- wia artystycznie wszel.ką 
gera" sprzedam. Dabrow rodz.inny 3 pokoje, kuch ska 88. PłAtowcowa 3 CNo uszkodzoną gardeorabę. -
ska 41 m. 12 (71$-Gl nla, ogród Zduń11ka Wola >Ne Zlotno) Zielona 6 (557-G) 
SPRZEDAM magiel ręcz- na 3 względnie 2 pokoje. 
ny nędający i;ię na elek- ltuchnia, wygody w t.odz1 9111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
tryczność. Napiórkowskie Wiadomość Lódź, NOWQ- S WYDAJE JNSTYTUT PRASY CZYTELNIK 
~o 122 <BG7-Gl mle,jska 8-19 od 17 . 
SPRZEDAM willę z wygo ZAJ'11ENIĘ pokój na więl< §RedakcJa I Admlnliitrac1a t.6dż Ul Piotrkowska !le, 

:; '.el Centrala 2113-00 ·Red na.cz. l25-64 godz. prz:v 1 
dą.mi. Oferty składać Biu szy lub pokój z kuchn ' ą :12-1s Sekretarz odpow 20ł-7~ •od.z przyj. 1-12, 
ro Ogłoszeń Piotrkowska Felsztyńsk: e.eo 41 m. 6 :;: dzlał go&pOdarczy 283-0C. wewn ~6 oraz 226-32, dział 
96 pod ,,Komfort'' ZAMIENIĘ trzy ładne pe j >portow:v 208-95. dział kult. 141-tO. dział miejski 
ltUPIĘ różne wykrojnik! !<o Je, kuchnia, wygody. = 228-32 i 114-32. dziel listów 143-80. 
(sznyty) do sztancowania centrum na podobne dw~ §Redakcja rekoplsów nie zwr11ea ze treść 1 terminy 
galanterii papierowej i pokoje lub duży pokój „ 

= ogtoszeti nte blen:e O<Spowtec1z1alnoścl. 
metalowej do uchwytńw kuchnla 1 wygodami na =Dział ogłoszeń Piotr1<o;vsl<s 96 tel 111-54 1 114-'IS 
'tabl! elekt:ycznycl1 oraz parterze lub pierwHym 5 czynny 8-16 w soboty lł-14 
w•zelkle inne . Dzwonił piętrze. Zgl:oszenia telefo :cena ,., prenumeracie P<>Cztowej 3 z! mleslęczme 
t,I, 117-07 o4 godz. 16-20 roczne 194-51 od lG-20 :; łtEDAGl'.Tl!' KOLEl'}H'llll RF.T>AKCY.JNE 

DZIENNIK ŁODZKI nr 16 (2Sff) T 



Najlepsi bokserzy 
w Sopocie 

o:? 
trenu1ą 

przed 
misłrzo1łw ami Europ) 

W świellicy domu wypoczynko
\IVego WP w Sopoc•e nastąp!ło o
twarcie obozu kondycyjno-szkole 

„Budowl6'ni" otrzymują salę Kalerdarzyk dzi 
siejszych imprez 
sportowych przed 
staw:a się nastę
pująco: 

Zgierza prze-d ustalentem T~e
zentacj[ Włókniarza na centrame 
mistrz.ost\va r.rzc-szeniowe. 

niowego dla kandydatów do re-
prezentacji Polski przed m.strzo-
11twam1 Europy w boksie. 

Na obóz przyby•o dotychcza.s 
24 pięśc.arzy Sa to: TY<'ZYÓSki, 
:Murawski, Piński, Piórkowski 
(Warszawa). Chy<:hla, Krawc?.yk, 
An~kiew1cz, Sadowski, Mllewfkl 
Justka, Węgrzynia.l< (Gdańsk). Co 
zaś (Łódź), Owozarnyk (Opole.) 
Deb!sz (Wroclaw). Wojciechowski 
(Siąsk). Drogosz I Flutaklewlcz 
(Kielce). Albecht (Słupsk), Wylan
gowskl, Letss, Niedźwiecki, Zb. 
Now„k (Bydgoszcz), Czapliński 
(Lublin) 1 Kudlaefk (Kraków). 

Piłkarze i koszykarze 
komplefujq zespoły 

ZS Budowlani na terenie Ło- siem czasookresów na basenie 
dzi i województwa pos'ada 25 MDK ,.Budowlani" zaś dwa 
kół sportowych 1 zrzesza oko- Ostatnio jeden czasookres zo
ło 1.500 członków. stał odebrany „Budowlanym" 

NajlepieJ pracują koła przy i przyznany „Włókniarzowi" 
Technikum Budowlanym i koło „Budowlanym" pozostał tylko 
przy hQteJu robotnic:iym „Mia. jeden czasookres który muszą 
steczko". Praca tego koła za-' dzielić z „Kolejarzem". 
sługuje na szczególne podkre- Uważamy, że taki stan rze
:ilenie Kolo bierze udział we czy krzywdzi „Budowlanych" 
wszystkich akcjach masowych i hamuje działalność ich sekcji 
Wykonało z nadwyżką plan zdo pływackiej. Sekcja bokserska 
bywania odznak SPO Koło to do 1952 r nie przejawiała żyw
liczy 100 członków - przewa-, >zej działalności. 
żnie spośród młodzieży wiej- Z chwilą gdy treningi zaczął 
skiej. orowadzić znany bokser. były 

W akcjach masowych budo- mistrz Polski w wadze muszej. 
wlanJ spisywali się na ogół me Stasiak, praca ruszyła pełną 
źle. W biegach narodowych parą. Sekcja ta liczy 50 bokse
,3tartowały 752 osoby, w tym rów. Frekwencja na trenin-
59 kobiet. gach jest bardzo dobra. Mło-

Mlodzież sportowa wie. że Plan marszów jesiennych wY :izież „Budowlanych" w mi-
f'ekord świata w dysku kobiet konano w 193 proc. W święcie strzostwach pierwszego kroku 
należy do Niny Dumbadze, że kultury fizycznej wzięło udział zdobyła pięć tytułów mistrzo
Kiszka jest rekordzistą Polski 364 osób. Wystawiono cztery wskich Obecni bokser~ biorą 
w biegu na 100 m, Kocerka drużyny siatkówki, 2 ko~~yków udział w mistrzostwach woje
zdobyl srebrny medal w biegu ki, bokserzy wzięli udział w wódzkich i wykazują się coraz 
;edynek, zaś Rakoczy _ to m~- walkach pokazowych. a moto- 'epszymi wynikami. 
strzyni świata w gimnastyce. :::ykliści startowali w wyści- „Budowlani" posiadają 
a Chychła, Antkiewicz, CieśLik. '5ach motorowych. u SEKCJI PIŁKI NOZNEJ 
Marusarz itd. itd. Zrzeszenie sportowe „Budo-

wódzkiej) na 1952 r. Trenerem 
tej sekcji jest b w:elokrotny 
reprezentant Polski Antoni Ga 
lee ki. 

W koszykówkę dwie druży
ny „Budowlanych" grają w kia 
sie wojewódzkiej. Niezły po
ziom „kosza" wykazuje drużv
na „Budowlanych" Piotrków 
która walczy o wejście do Ligi 
„Budowlani" mają w Lodzi je 
:Iną sekcję strzelecka. 
Najstarszą i jedr.ą z najakty 

wniejsz:vch jest sekcja motoro
wa. Corocznie organizuje ona 
w Miesiącu Pogłębienia Przy
jażni Polsko-Radzieckiej tra
dycyjny już .,Moto-Cross" Sek 
cja motorowa posiada dwóch 
mistrzów okręgu. Są to: w ka
tegorii 350 cm„ Rcman Brze
ziński i w kategorii maszyn z 
przyczepami Mieczysław Ko
walczyk, 

Godz. 8.30 start do raidu narciar 
slc~ego. Park Poniato\vskiego przed 
pomnik.em Wdzięczności. Dystans 
25 km Meta w Radogoszczu. 

Godz, 9 w sali MDK - dalszy 
ciąg rozgrywek piłki siatkowej 
kob et o puchar GKKF 

Godz. 10 walne zebranie łódz
kielt wędkarzy w sall teatru „Lut 
niau. 

Go.dz. 10 na stawach Stefańskie
go w Rudzie Pab anick1ej zawody 
łyżwiarskie w Jeździe szybkiej 

Godz. li pr>:ed leśniczówką w 
Łagiewnikaeh s· art narc'arski ze
społów patrolowych. 

Godz. 12.30 na Placu Wolnośel 
zakończenie Pienvszego Zimowe
go Zjazdu Motocyklowe"'go. 

Godz. 16.30 w MDK towarzyski 
meez w pił.ce koszykowej miedz~· 
mistrze'!l Łodzi 0,;(niwem a ligo
wym zespolem Włókniarza 

GodZ. 18 na lodowisku przy Al. 
Unii treningowy mecz hokejowy 
zawodników Włókniarza Łodl':I i 

Wypróbują 
bramkarza 
z Pc.1bianic 

W czasie dzisiejszego m<!'C'%11 tTe 
oingowego kierownletwo hokeJ<>
w~j sekcji Wlókniarza postanowi
ło wyprób'lwać bramkarza z Wlólc: 
niarza pabianickiego Staoisz~w
skiego, który zwrócił na s'ebler 
uwagę w czasie mistrzostw Włók
niarza. 

Staniszewski je~t kandydaf.eD1 
do reprezentacji Włókniarza na 
mistrzostwa zrzeszeń snorto \-\ '.\"~h. 
l<tóre odbędą się na Torkacie w 
Katowkaeh. Lodzian:e w p:erw
>zych spotlcan'aeh w gruple swo
iej walczyć będą z AZS I z Gwar 
dlą. 

Dzisiejszy mecz roz.egrany zost:>. 
n•e na boisku przy Al. Unii o go· 
dzinle 18. 

RADIO 
Najmłodszą sekcją bo pow-\ 

stałą w 1952 roku, jest sekcja . NIEDZIELA, 18 STYCZNIA l dla chorych 15.30 Audycia tfla 
kolarska, która poza zdoby- 8 oo Dziennik. 8.20 Strauss: - d;i.i;ci_ l~.oo "Wszechn,.ca t;a<l o-
. S · ł k" 0 fragmenty z operetki „zemsta "a '~Ykład z cyklu. .,Nauka 

ciem. przez. . miec 1ow~ ieg n:etoperza" 8.35 .. Wszechnica Ra- o Konst~tucj1 P.olskieJ Rzeczypos
drug1ego m1e3~ca w mistrze- di owa" _ wykład z cyklu: .. His~o µoliteJ .!-'udowei • 16.20 (Ł) .. Nasze 
stwach Lodzi na torze w kla- ria literatury polskiej" CIT) 8 55 sprawy - opowlad. 16.fO (Ł) Re-

. d ,„ · · · -·ę posz „M;lo.<n kom pięknej muzvki" 9.25 c1tal wok. Wery Kuźm·.n~klej. 
s1e . ;u„ie3, i;ne mo~e ~1 . . - .. Wieś tańczv I śp: ewa" . 9 4-0 Dla 17 01l Wiadom popoludn. 17.15 (ł,) 
czyc1c specJali:Ym1 os1ągnię- dz eci _ zagadka pt .. cztery po- Koncert orkiestry mandol n. ł.RPR 
ciami. Jak pow1edz1ał nam se- ry roku" 10.10 .. Poezia 1 muzyka" pd E C1ukszy 17.30 (Ł) „z. ~.1; 
kretarz Rady Okręgowej „Bu- 10.4-0 Audycia oświatowa 10.so Ro kro!onem przez miasto i w;e! . • 
d I h" Deck 20 bm z botnicze zespoły świetl. przed ml- !7.4o CŁ) Reportaż z Radogoszc-a. 

ew. anyc - • „ o kro fonem 11.10 .. 5:0 dla młodości" 17.55 (Ł) Kwadrans muzyki rozr. 
Ale młodzież sportowa nie wlani" posiada w Łodzi i wo

może zrozumieć jednego. Dla- iewództwie 10 sekcji wyczyno

3tan1e wyremon.owana sala _ aud satyr rozr ll.4-0 Skrzvn- 18,.10 ~~\ „S:edetn dni sportu. ł~~ 
z czego trzy grają w klasie ':)rzy ul. Nawrot 23. gdz•e będą ka Wszechn?ev Radiowej. 12.04 k.ego 18.20 CŁ). „Porówna.1mv . 

wojewódzkiej. reszta zaś po- (.dbywały się treningi bok~er- Przegląd czasopism 12.15 Poranek l8 30 „Odpow1edz1 fali .•9.'.'· 18.40 
czego np. rewanżmv11 nHcz wych. 
bokserski z Finlandią odbył się Sekcja lekkoatletyczna wo· 
pod nazwą Łódź-Helsinki. bee braku zainteresowania ze 
wówczas gdy w ret>r~zentacji strony Prezydium Rady Okrę
Łodzi nie bylo ani jednego za- '50Wej Z S. „Budowlani" była 
wodnika z Łodzi? roz\vinięta bardzo słabo. Je-

d ·k. · tk . ko symf w wvk ork estrv Rozgłośni .Nasz,e chóry śplewaią 19.tn wiatowej. Biorąc po uwagę 3 1e oraz mecze „w s1a ę 1 - Byd<: 13.30 IŁ) Koncert ork'estrv ,Ks:~ka z obrazk•mi" 19.JO Ra-
'1rak własnego boiska ,Budo· <;za". mandol. ŁRPR pod dyr. E Clukszy d o"'.y kurs jęz ros 19.~0 Mui;vka 
wlani'• w tej dz1edz'nie mog::i Nareszcie sportowcy Z S !4.10 CŁ> Łódikie Tar<1owisko Róż- '"' a~tu~lnośd 2_0 oo „Koroniarz. z 
3ię poszczycić n1elada sukce- Budowlanych" mieć będą od- ności 14 2s CŁ) Koncert orkies•rv .aLcJi 20 20 Koncert krak o• k. 

Mlodzież nie może zrozumieć 'iną z poważnych przyczyn te
dlaczego do reprezentacji ho- .~o stanu rzeczy był brak bo
łcejowej Sląska na mecz z CSR I iska w okresie letnim i sa]j na 
powołano zawodników niemal '>kres zimowy Rada Okręgowa 
z calej Polski. a międz11 innym1 ?ainteresowaJa się sekcją lek
Chodakowskieqo, który ;est '<oatlętyczną przy Technikum 
mieszkańcem Łodzi i zawodni- Budowlanych gdzie zawodnie'· 
kiem CWKS? ;rzedstawfa.ią dość dobry po-

: chó~u ŁRPR pd E Debicha u ł5 PR 21 OO Dziennik. 21.30 Muzyka ~em (zajęcie trzeciego miejsca I "JOWiednie warunki do prnwa- (t,) ,Od naszvch korespo'1dentów" tan. 22.00 .. W,zechnlca Rad'owa" 
w mistrzostwach klasy woje- •heni11 treningów (G) 14_55 CŁ> 0 c koncectu ork. 1 ch0- - wykład z cyklu: „Ekonomia o,„ 

Zd.arza się, że iv razie potrze- ·dom i w tym roku powinni wy 
by khib klubowi• poZl./cza za- 'rnzać się dobrvmi wynikami 
wodnika, że miasto po„ow.mie- Sekcja pływacka jl!k dotąd 
wa ~ię z mia~tem i nastep11je rozwijała się dobrze 6 zawod
wymiana sportowców ale z ,ików jest w· kadrze łódzkiPj 
chwilą, gdy 99 lub 100 procent 'ecz na przeszkodzie treningom 
;est obcych zawodnikó1c w „e- 3toi 
prezentacji Łodzi. nie może to 

KTORA 

b11ć m.e~z ł,ódź-Hetsinkt, czy BRAK PŁYWALNI i INSTRU. 
.Slask-Praga. 

ru ŁRPR 15.15 Dla dz!eci - eudy !!tyczna" (!I) 22 :N> Józ 0 f Verdi: 
cJa słowno-muzyc•na pt. „O kon- ;:- fragn;en.ty z opery .. Trub~duc" 
kursi„ im ' en!a Henr~·ka W:en aw- ,3.20 Me.od1e rozrywk. 23.30 Ostat
s'<'ego". 15.0() Aud ośw 1615 CŁ) '"l<e wl_adomości. 
.. Droga poety" - Jubil<>usz Wto
dz!m'erza Slobodmka 16.30 (Ł) Mu 
z:vka tan 17 15 Konc..:i!'t ork Ro ... ...,.t 
Wrocł 18.00 Słuchowisko 19.31 Me 
:odle tan 20 QO Koncert Chooinow
ski ?.Q.30 .Na faU humoru i saty
ry" 21 QO Dz enn'k 21.Hi F~lieton 
21.30 ?1.-!Uz'.\rka tan 22 no \\'i?d. ~-':"<O!' 

Tabela wygranych 
1 DZIEJQ CT'\GNIBNIA. T RZUT 
w~·;:rana 40.000 zł padła na nr 

15189 
towe z ca>e' Polski ?2."'0 (f_.) wt a- \-V.Y~rana •n.r.ntt ?>f padła na nr. 
domośc. sport lok 2?..4~ .• wte~zor nr 25059 37362 197ł7 
,a serer>at1a·• 23.10 Kon~ert orkie
s•rv • •olistów. 23.50 Ostatnie wia 
:lomoścl. 

PONIEDZIAŁEK, 19 STYCZNIA 

Wv~rana JO.ooo z! oadla na nr. 
nr 11346 14205 21110 75526 92114 
101376 107791. 

Wygrana 5.ono 7? n~dła na nr.nr. 
10304 305H ~~'Rl 40248 42.106 67098 
'9052 72727 82069. 

lVY"''"~n"l '!.oon zł nad>a na nr.nr 
H'O 4"-06 8?R5 14515 1~990 23~'13 304•7 
32149 33196 33356 37537 !i0~33 Zn"G 
'iG•13 69·106 849!1 9°!92 ~i~:ł ~:;057 
99310 10')6'1 110149 111906 115853 
17~15 IJ9f):!S 

Jeżeli dany okręg, czy miasto 
pod którego firmą odbywa3ą 
się zawody nie dysponuje do
stateczną ilością reprezenta
cyjnych zawodników to należ11 
danej reprezentacji dawać na
zwę taką, z której pochodzi 
większo.ść repre?e"l.fo.,.,tów bez 
względu na miejsce rozgrywa-

Dotąd pływaków trenował 
ob. Deck. który jest zarazem 
sekretarzem Rady Okręgowej. • 
lecz ŁKKF wychodząc z zało· 
!enia. że kto nie ma dyplomu 
·nstruktorskiego nie może pro
·vadzić tren!n~ów zabronił ob 
'1eckowi prowadzić treningi 

W Warszawie 
AZS 

roz.grywaoy jest turniej h<>kejowy o ml,;trzostwo 

7 20 (Ł) „z mik.,...ofonem nr"e"" 
miaslo i w•et" 7.~•;; (Łl W!ad dla 
ws'. 7 4-0 IŁ) . S~kret Pu,teln'ko
wei11 - atJdv„i'Eł ci!~ ""ł3=i 7 ;ł"t C:::'"an 
pogody I pro.gram dnia 7.55 Wia
domoP~i o„ranne 8.130 (ł..) Mtnvk"' 
ro7r 8.15 <Ł) 'Prr'.l~rrim na d?.~ś 
1J 45 „Gło5= maia kobiet„r 11 1?..04 
-

7 iennlk 14.JO IŁ) Dla kia• In I 
rv - rluchow'~'{t") ot . '7~'lk" 
'4 'O Konc€rt ~olis~ów: 1;;.00 D„1 a 
fragmenty 7. C:ru~'ń„k:ei Suitv T~ 
~e--.,.nej 'i:;; 09 'l<"r"m ,.,,il:-at o stan·e 
i:vód 15.10 r 1 ~ w„.,..,,::103w„ ... „ • .,; 
prze<i•zkoli. 15.15 Audycja PCK 

Wy<!ran, 1.111'0 7ł nedla na nr.nr. 
5605 S1o4 8394 9870 1rn73 1n~1 14•01 
'62G7 ?52Q7 25165 ~74> 2'" '9 •01n4 
~9735 31 ">28 3!0">2 33424 3P~"O 3•~06 
OOS"il 4l1RO 4„·i;~i; 40"1)1 41'1,fl't :;1n14 

rrair,m~nt me<"•u AZS (Polltecl·n'ka) -
nych zawodów. (n) Z. S. „Włókniarz" posiadał o-

)Ila z.dJęclo wf a zimy 
AZS WSE (Katowice) 

Warszawy ł:l 
ZUOńezo nego ZW''"i' •t\\·•m hakrlSIÓW 

CAF fot Dąbrow!eckl 

J 
akub Mikołajewicz połączył się telefo
nicznie z naczelnikiem slużby ruchu i 
zapytał: 

- Potrzebujesz ludzi? 
- Nawet bardzo. 

To przyśle ci Wiktora Mironienko. 
Weź go na stanowisko inspektora. 

- Chętnie. Co to za jeden ten twój Miro-
nienko? Palacz? 

Nie. 
Technik cieplny? 
Ależ skąd! 

No więc powiedz wreszcie, kim on jest? 
Prawy łącznik. 

Naczelnik służbv ruchu oniemiał po prostu 
na skutek tej n1eoczekiwane1 odpowiedzi 

- Jakubie Mikołajewiczu - rzekł po chwili 
błagalnie - ależ na miłość boską, nie posyłaj 
mi go, na co m1 prawy łącznik? 

- Nie mogę. To człowiek niezbędny dla 
transportu kolejowego. 

Naczelnrk służby ruchu spróbował jeszcze 
oponować . ale Jakub Mikołajewicz przerwał 
rozmowę w sposób dość stanowczy. jak gdy
by chcąc podkreślić. że to postanowienie je3t 
ostateczne i nie podlega żadnej dysku~jt Po 
kilku dniach zjawił sie młody człowiek z liści
kiem od Jakuba Mikołajewicza Mikołaj 
Kużmln. 

- Skierowano mnie - rzekł na wasz od-
dział. 

- W jakim charakterze? 
- Starszego mżymera. 
Naczelnik obsługi . wagonowej spojrzał na 

jasny puszek pokrywający górną wargę pole
conego inżyniera i spytał: 

- A czy wy młody człowieku dacie sobie 
radę na tak odpowiedzialnym stanowisku? 

- Oczywiście - odparł tonem wielce zaro-
zumiałym Mikołaj Kużmin. 

Czy macie dyplom? 
Nie. p.le Ja świetnie skacze! 
Co? Jak? 
świ'!trne skaczę - powtórzył bynalmniej 

niezm1esza!ly kandydat na inżyniera Przyj
ruuje każoa ~ó1Te podanie i odl">ijam główką. 

Okaz«ło się. że w drużynie piłki nożnej wie-

~. NARINl~~I 
• 

MOJA DRUZYNA 
lu chłopców świetnie skacze Jedenastu w 
stałym składzie i czterech w rezerwie 
Ponieważ wszyscy oni byli zdamem Jakuba 

Mikołajewicza - ludżmi niezastąpionymi dla 
transportu kolejowego. postarał sie urządzić 
każdego na dobrej posad.zie: !nspel<'tora in
żyniera. starszego inżyniera. „Niezastąpieni" 
wchodzili me tylko w skład różn:vch urze<lów 
i oddziałów komunikacji kole.1owej Np Iwan 
M1tiuszin zjawił się u dyrektora szkoły śred
niej nr 1 i rzekł: 

- Jakub Mikołajewicz pragnie. abyście 

gryw"'k o m;strzostwo Związku Radzieckiego 
w piłce nożnej Sportowe laury sąsiedn·ego 
okrę~u kolejowego rozjątrzvły uc7uc1e za
zdrości w sercu towarzysza K:-iwienko. 

zv„ołał w swoim gabinecie zebranie i za-
pytał: . 

- Dlacze~o akurat Charków? 01~czego na<z 
okre!< nie bedzie współzawodniczył o nazwę 
mistrza kraju? 

- No tak. ale wśród naszych kolejarzy nie 
ma dobrych graco:y - poczęli usprawiedliwiać 
się uczestnicy zf'brania. przyjęli mnie w charakterze nau-.:zvciela. 

- A jaka jest wasza specjalność? 
- Lewoskrzydłowy. 

-·O ile nie ma, to trzeba ich znaleźć -
• rzekł Jaf.ub Mikriłajewicz. 

To, że Kriwienko za,nteresował się wycho
waniem fizycznym było rzeczą normaln~ i 
zgodną z prawem Dobry d7iałac">: powinien in
teresować się sportem Niestety „zaintereso
wanie się" Kriwier.k1 przyjęło dość dziwną 
formę. 

- Ciekawe A co wy wla~clwie umiecie? 
- Wszystko. PodaJę kornery, biję rzuty 

karne. wyrzucam z autu. 

- Auty, młody człowieku. to jeszcze nie 
wszvstko! Jeżeli pragnie się uczyć dzieci, to 
trzeba skończyć instytut peda<togiczny. 

- To dajcie mi miejsce takiego nauczycle
la, który nie musi uczyć. 

Tak więc Iwan Mitiuszyn, mimo, że to si~ 
wydaje nieprawdopodobne. został właśnie wy
znaczony na „nieuczącego nauczyciela". 
„Lewoskrzydłowy" przychodził do szkoły 

tylko po odbiór pensji. 
- Próbowałem oponować - mówił dyrek

tor szkoły. Ale czy można postawić na swo· 
im o ile ma się do czynienia z J;;ikubE'm Miko
łajewiczem?! Przecież to w naszym mieście 
l}ajgorętsz:v miłośnik piłki nożnej 

Dyrektor Pó!nocno-Dońskiei Kolei Żelaznej 
- stal się gorącym miłośnikiem piłki nożnej 
dość nieoczekiwanie. Wiosną ubiegłego roku 
doi:?łV go słuchy ie druż:vna charkowskiego 
klubu „Lokomotywa" została zaliczona do roz-

W warsztatach. na stac'ach, wśród służl:>y 
ruchu Północno-Dońskiej Kolei - było wiele 
różnych k0lektvwów Były tu drużynv piłki 
nożnej Lewoskrzydłowi I prawi łącznicy 
tych drużyn świetnie umieli połączyć pracę 
zawodową ze soortowymj wYczvnaml. Zamiast 
pumóc tym kolektywom w nauce i ćwicze
niach treningowych. Kriwienko wpadł w o
stateczność i powziął postanowienie stworze
nia przy zarządzie głównym kolei - special
ne1 drużvny takiej. która w żadnym wypadku 
nit> bvłaby słabsza od charkowskiej. 

Z tego powodu wydane zostało odpowie
dnie zarządzenie 1 ma~zyna poszła w ruch Ze 
wszystkich krańców Donbasu specjalnie wy
znaczeni agitatorzy - kierowali do Artemo
wska kandydatów na stanowiska ataku i o
brony. Co się tyczy dytektora okręgu, to od-

.PruJt.. L.uu.. Gr&1... &.i.. w • .J>cM&" ... LJ>dz. u... .Z111l.r;o .12. - ..P&01ar~ '1ruL mat. ~o a. 
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łożvw~zy na bnk inne s'lrawy. osob:ście pro
wodził selekcję, określał kto ma być lewo
skrzydłowym. a kto praw··m łączn'kiem K'e
cly drużyna byla skomnletowana .Takub Miko
łajewicz wyprawił ja dri uzdrowiska na Krym. 

- Na czyj rachunek? 
- Oczywiście na rachunek zarządu ko!ei. 
Jakub Mikołajewicz nie żatcwał państwo

wvch pieniędzy dla swoich pu9ilków. Dawał 
im wszystko czego żądali. Pouło to graczy, 
Pl"Zeistac7-ało miłych chłopi.:ów w wydrwi
groszów._ Np. w Debałcewie pewien młodzie
n:ec pracował jako pomocnik maszynisty. 
W wolnych chwilach grał jako bramkarz w 
,.drużynie warsztatów kolejowych" i nagle, 
tego właśnie brflmkarza na skutek s!)ecjalne
go zarządzenia dyrektora okręgu - odwołano 
do Artemowska i ni stąd, ni zowąd został tam 
inżynierem l\.Fodemu człowiekowi uderzyła 
vrnda sodowa do glowy Zażądał podwvżki 
płacy Dano mu Zażądał premii. Przyznano 
mu. Zaż1dał m;eszkania Naczelnik obsługi 
kolejowej, do któreg0 odesłano tego świeżo 
upiecwnego . .i:iżyniera" próbował przemówić 
mu do sumienia . 

- Bardzo odczuwamy brak mieszkań -
rzekł - Nawet pracownicy którzv mają ro
dziny jeszcze czekają na swą kolej, a na razie 
mieszkają o 50 kilometrów od miasta. 

- No to co? O ile nie dostanę mieszkania, 
nie b~ę grał. 

Naczelnik obsługi kolejowej miał ochotę 
wz1ąc zarozumiałego chlopaczka za ucho i 
wyrzucić go z drzwi, ale wtedy zainterwenio
wał Jakub Mikołajewicz. Usunął z kolejki in
żyniera z roiXdną i oddał jego mieszkanie 
„niezastąpionemu" zawodnikowi. 

Tak więc przez cały rok piętnastu rosłych, 
zdrowych zuchów żyło na darmowym chlebie 
pod osobistą pieczą dyrektora okręgu kolei że
laznej. I dyrektor bezprawnie wydawał na 
utrzymanie tych młodzieńców sporo pieniędzy 
w nadziei. że kiedyś ci młodzieńcy zwyciężą 
na zielonvm nolu boiska - charkowski klub 
„Lokomol.Ywe". 

ł'łum Eliza Fuks. 


